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Na zdjęciu górnym : prze jazd prezydenta Saragata z lo t  
n iska u licam i W arszawy do rezydenc ji w  Pa łacu W ila­
now skim .

Na zd jęciu  do lnym : E. Ochab w  rozmowie z G. Sa- 
ragatem  w  Belwederze. Fot. CAF

Spotkanie

Wizyta wiceministra Obrony Narodowej
gen. dyw. Wojciecha Jaruzelskiego

Mown szkoła 
w Choinie

W  sobotę, 16 paździcrn i 
ka  odbędzie się w  C h o j­
nie uroczystość przekaza­
n ia  do uży tku  Zasadniczej 
Szko ły Zaw odow ej Rze­
m ios ł Budow lanych  w raz 
z in ternatem , w yb udow a­
nej ze składek stanu oso­
bowego Pom orskiego O krę  
gu W ojskowego, pod pa­
trona tem  m in . O brony Na 
rodow ej, M arsza łka  P o lsk i 
M ariana  S P Y C H A L S K IE ­
GO.

seł Z iem i Szczecińskiej, 
gen. dyw . W ojciech Ja ruzc l 
s k i oraz I  sekre tarz K \ i  
PZ P R  poseł A n to n i W a­
laszek, p rzedstaw icie le
w ładz w o jew ódzkich  i po 
w ia tow ych  oraz organiza­
c j i  społecznych i m łodzie ­
żowych. (w it)

D a ls z e  ro z m o w y  p o ls k o -w ło s k ie
Szkoła kosztowała ponad 

20 m in  z ło tych  i składa 
się, »prócz izb le kcy jnych , 
z doskonałe wyposażonych 
gab inetów  p rzedm io to -. 
w ych , w arszta tów  ze 150 
stanow iskam i, sa li g im na­
stycznej, b ib lio te k i i  in te r 
natu.

W  uroczystości o tw a r­
c ia szkoły zapow iedzie li 
sw ó j udz ia ł w icem in is te r 
O brony N arodow ej, po-

Prezydent Snragnt
w Krakowie i Oświęcimiu

W A R S Z A W A  PA P. W  p ią tek 
ty  w  naszym k ra ju  prezydenta 
S A R A G A T A  kon tynuow ane bę 
Belwederze.

Proszek powodujący ślepotę 
w kopercie anonimowego listu

Zbrodnicze praktyki 
rewlsioiiisiów w i l F

BO N N  PAP. Z  ogrom nym  za­
n iepoko jen iem  odno tow a ły  śro 
dow iska in te le k tu a lis tó w  N ie ­
m iec zachodnich w iadom ość o 
próbach zam achu na k ie ro w ­
n ikó w  działającego w  Duessel- 
d o rf ie  kaba re tu  lite rack iego , 
m ałżeństw o K a y  i  L o rę  L O ­
R ENTZ.

K le p to m a n i
w P e n ta g o n ie

W A S Z Y N G T O N  P A P . Przechodzi 
to  p ra w ie  ludzkie  pojęcie — dono­
s i re p o rte r AP  w  W aszyngtonie — 
ale  w  ciągu ostatnich la t zginęło  
bez śladu z k a w ia rń  i bu fetów  
Pentagonu 10 tysięcy różnych przed  
m iotów  z ich w yposażenia, w  tym  
co n a jm n ie j 2 tys. solniczesk i oko­
ło  1 200 cukiern iczek. L iczbę . za­
g in io n ych ” noży, w idelców  i łyżek  
szacuje się na w ie le  tysięcy.

T e  dane statystyczne w yszły  na 
ja w  w  zw iązku  z apelem , jaiki w y ­
stosował do gości w y d z ia ł gospo­
darczy Pentagonu (w  gmachu Pen  
tagonu zn a jd u je  się 6 większych  
k a w ia rń , 8 b u fe tó w  i  2 restaura­
c je , k tó re  łącznie obsługują 27 ty ­
sięcy osób).

Jak podaje prasa, m ałżeń­
stwo Lo ren tz  o trzym a ło  lis t, 
do k tórego ko p e rty  w sypany 
b y ł p y ł t ru ją c y , pow odujący 
ślepotę. S ekre ta rka , k tó ra  o - 
tw o rzy ła  kopertę , zachorow ała 
na oczy. A n o n im o w y  a u to r l i ­
stu  p isa ł: „K to  nas, N iem ców 
sudeckich obraża —  oślep­
n ie ” ...

M ia ła  to być kara  d la  Lorentzów , 
któ rych  kab are t, niesłychanie tu  
popularny, w jed n ym  z program ów  
transm itow anych  przez T V  poddał 
ostre j k ry ty c e  p ra k ty k i o rg an iza ­
c ji rew izjon istycznych  N R F , a 
zwłaszcza w ystąpienie głównego  
rzeczn ika  „zdomkostwa N iem ców  
sudeckich” m in is tra  ko m u n ikac ji 
N R F  — SE E B O H M A . M ałżeństw o  
L o ren tz  o trzym ało  po tym  pro g ra­
m ie  — ogrom ną ilość anonim ow ych  
listów  z pogróżkam i.

Z an iepoko jen ie  jes t spotęgowane 
ciągle św ieżym  jeszcze w spom nie­
n iem  publicznego palenia w  tym  
sam ym  m ieście książek pisarzy po­
stępowych a  także  podnaleniem  
przez „n ieznanych  spraw ców ”  m ie ­
szkania G uentera  G R A SSA , k tó ry  
w  okresie k a m p an ii w yborcze j w y ­
pow iedział się za uznaniem  g ra n i­
cy na Odrze i  N ysie ,

15 bm. w  d rug im  d n iu  w izy - 
R e p u b lik i W łosk ie j Giuseppe 

dą rozm o w y po lsko-w łosk ie  w

W  godzinach porannych pre 
zydent W łoch  i towarzyszące 
m u osobistości zw iedzają W ar 
szawę. G iuseppe Saragat złoży 
także w ie n ie c  na cm entarzu 
żo łn ierzy w ło sk ich  poległych 
w  czasie I  w o jn y  św ia tow ej, 
k tó ry  zn a jd u je  się na B ie la ­
nach. *

Po po łu d n iu  prezydent W'loch 
uda je się w  podróż do K ra ­
kow a i  O św ięcim ia .

W czoraj Giuseppe Saragat 
z łoży ł w izy tę  przewodniczące­
m u Rady Państw a — E d w a r­
dow i O C H A BO W I.

N astępnie w  Sa li Z ie lone j w  
Be lwederze rozpoczęły się roz 
m o w y po lsko-w ło sk ie  pom ię­
dzy przewodniczącym  Rady 
Państw a Edwardem  Ochabem 
i prezydentem  Giuseppe Sara- 
gatem.

R ów nież w czo ra j m in is te r spraw  
zagranicznych /»dam R A P A C K I 
p rzy ją ł w icem in istra  spraw  zagra­
nicznych W ioch — Ferdinando  
STO R C H I.

W  tym  sam ym  dniu w  M in is te r­
stw ie H and lu  Zagranicznego rozpo­
częły się rozm ow y m iędzy m in i­
strem  handlu  zagranicznego W ito l­
dem  T R Ą M P C Z Y N S K IM  i  I  zastęp 
cą przewodniczącego K om itetu  
W spółpracy Gospodarczej z Z a g ra ­
nicą przy  Radzie M in is tró w  — K a ­
zim ierzem  O L S Z E W S K IM  z  m in i­
strem  hand lu  zagranicznego Włoch  
— B ernardem  M A T T A R E L L Ą  oraz  
w M S Z  — rozm ow y m iędzy w icem i 
nistrem  spraw  zagranicznych — M a­
rian em  N A S Z K O W S K IM  a w icem i­
n is trem  spraw zagranicznych W łoch  
Ferd inando  S T O R C H I.

W czoraj w ieczorem  przewód 
niczący Rady Państwa Edw ard 
Ochab z m ałżonką w y d a li p rzy 
jęcie  na cześć prezydenta Re­
p u b lik i W łosk ie j —  Giuseppe 
Saragata.

Ocsm Churchilla 
na sprzedaż

LO N D Y N . D cm  C h u rch illa  
w  L o n d yn ie  w ys ta w io n y  zo­
stanie na sprzedaż. A u kc ja  od 
będzie się 28 październ ika . W  
dom u ty m , w  poko ju  na par­
terze z m a rł 24 stycznia br. 
s łynny b r y ty js k i m ąż stanu.

DO C ZEG O  U Ż Y W A  SIĘ  
S P IN A C Z Y ?

K O L O N IA . Federa lne  s tow arzy­
szenie przedsiębiorców stw ierdziło , 
że w  N R F  ty lk o  p iąta część spi­
naczy używ ana jest do norm alnych  
celów  b iurow ych. Badania dotyczy­
ły  losu stu tysięcy spinaczy. Okaza  
ło się, że z te j liczb y 15 842 spi­
nacze s łuży ły  do czyszczenia maszyn 
do pisania, 5 434 użyto  w  charak­
terze w yka łaczek , 5 309 do usuwa­
nia brudu spod paznokci, 3 195 — 
do czyszczenia fa je k . Jako  im pro­
w izow ane „że to n y” przy grze w  
k a rty  zm arnow ano 19 413 spinaczy. 
7 212 pe łn iło  fu n k c je  podw iązek  
dam skich, 14.163 poskręcano pod­
czas nerw ow ych  rozm ów  te le fo ­
nicznych, 2 431 u żyto  zam iast b raku  
jącego korkociągu i w reszcie reszta 
pospadała na podłogę lub  znalazła  
się w  koszu. N a leży  podziw iać skru  
pulatność te j s ta tys tyk i...

S C H R O N Y  A TO M O W E  — 
N IE M O D N E

L O N D Y N . Jedna z f irm  antgel- 
skich specjalizu jąca się w budow ie  
schronów atom ow ych kosztujących  
l 205 fu n tó w  każdy, ogłosiła upad­
łość. W  ciągu ostatnich 3 la t uda­
ło  je j  się sprzedać ty lk o  jeden  
b u n k ie r.

Egzekutywy 
KW PZPR
z senatami 

wyższych uczelni
Dziś po południu odbę­

dzie się spotkanie Egre&u 
tyw y K W  PZPR  i  człon­
ków komisji nauki K W  
P ZPR  z senatami szczecin 
skich wyższych uczelni: 
Politechniki Szczecińskiej, 
Pomorskiej Akadem ii M e­
dycznej i  Wyższej Szkoły 
Rolniczej. (wit)

Sajgon -
Mekką przemytników

N O W Y  JO R K  P A P . W  sto licy  
W ietn am u  Południow ego zderaasko  
w ano w  tych  dniach w ie lką  a fere  
przem ytniczą, w  k tó re j m aczali 
rów nież ręce obyw ate le  am e ry k a ń ­
scy, c y w iln i i  w o jskow i. P rzep ro ­
wadzone ostatnio śledztwo dopro­
wadź ło do skonfiskow ania gotów-,' 
k i. czeków i p łatnych banów  w o j­
skowych o łącznej w artości p rze­
szło 100 tys. do larów . W edług ko­
m unikatu  ogłoszonego przez p o iu - 
dniow o-w ietnam skie w ładze celne, 
w Sajgonie znajdow ała się siedziba  
w ie lk ieg o  gangu przem ycającego  
do w iększych m iast a z ja tyck ich  róż  
nago rodzaju  walu-tę. W  przesyła­
n iu  te j w a lu ty  pośredniczyli w yżsi 
urzędnicy am erykańscy, c y w iln i i  
w ojskow i.

Simone de Beauvoir
ranna w wypadka 

samochodowym
P A R Y Ż  P A P . Znana p isarka  fraot 

cuska. S IM O N E  DE B E A U V O IR  zo 
stała w  czw artak  ra n n a  w  w ypad­
k u  samochodowym, ja k i w y d a rzy ł 
się w  pobliżu Joigny w  d eparta­
m encie Yonne. Samochód prow a­
dzony przez p isarkę zderzy ł się na  
zakręcie z  c iężarów ką jadącą z 
przeciw nej strony, k tó ra  w lo k ła  gó  
za sobą kilkanaście  m etrów .

Sim one de B eauvo ir odniosła sze 
reg obrażeń, k tó re  n ie  zagrażają  
je j  życiu , zosta ła  umieszczona W  
szpitalu  w  Joigny.



E —
Walne Zgromadzenie 

Polskiego Towarzystwa 
Farmakologicznego

I>ziś w  Zam ku Piastowskim rozpoczęły się trzydniowe 
obrady I  Walnego Zgromadzenia Delegatów Polskiego To­
warzystwa Farmakologicznego inaugurujące działalność tego 
Towarzystwa. N a obrady przy byli m. in.: kierow nik W y­
działu Administracyjnego K W  PZPR Julian LE N A R T, rek­
to r P A M  prof. dr Adam K R E C H O W IE C K I i  kierownik  
Wyda. Zdrow ia Prez. W  R N  M ik o ła j M U C H A .

W  Zgrom adzen iu, k tó re m u  zenie naukow e Z ak ładów  F a r- 
p rzew odniczy p ro f. d r  P io tr  m ako ło g ii i  F a rm akodyna m ik i 
K U B IK O W S K I, b ierze u -  A ka d e m ii M edycznych, P A N  
d z ia ł oko ło  150 naukow ców , oraz in s ty tu tó w  naukow o-ba- 
wśród n ich  k ie ro w n ic y  w szyś t- daw czych. W  niedzie lę szcze- 
k ic h  K a te d r i  Z ak ładów  F a r- cińscy goście zw iedzą nasze 
m ako łog ii  ̂ A ka d e m ii M edycz- m iasto i  p o rt oraz Z ak ład  Far 
nych, W yższych Szkó ł R o ln i-  m a ko ło g ii' P A M . (hs)
czych oraz P o lsk ie j A ka d e m ii

w o fd a rz e m -STRONA 2
B e rtra n d  R ussel p o d a rł pub liczn ie
le g ity m a c ję  L a b o u r P a rty
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Nauk. O rgan iza torem  Zgrom a 
dzenia je s t Z ak ład  Farm ako lo  
g ii P A M  w  Szczecinie.

F arm ako log ia  je s t to  nauka 
o środkach leczniczych i  ich 
d z ia ła n iu  na u s tró j człow ieka. 
J e j celem i zadaniem  je s t po ­
szuk iw an ie  now ych leków , po 
znaw anie  ich  dz ia łan ia  i  m e­
chan izm u oraz usta lan ie  w ska ­
zań leczniczych. N a rod z iny  P o l 
Ekiego T ow arzystw a  Fa rm ako ­
logicznego przypada ją  na m a­
rzec b r „  k ie d y  to  pow sta ł ko ­
m ite t o rgan izacy jn y  i  zarząd 
tym czasowego Tow arzystw a. 
Dotychczas ja k o  Sekcja Farm a 
ko log iczna w ch odz iło  ono w  
«skład Polskiego Tow arzys tw a  
F iz jo log icznego, k tó re  jest 
cz ło nk iem  Ś w ia tow e j U n ii 
N a u k  F iz jo log icznych . W  zw ląz 
k u  ze w sp an ia łym  rozw ojem  
ehe m ii i  m ik ro b io lo g ii,  ro la  
fa rm a k o lo g ii jednocześnie się 
zaw ęziła  i pog łęb iła , za is tn ia ­
ła  potrzeba eksperym entow a­
n ia  —  stąd ape l U n ii o w y ­
odrębn ien ie  se kc ji fa rm a ko lo ­
g icznych z T ow arzys tw  F iz jo ­
log icznych.

—  Zgrom adzenie, na k tó rym  
¡podjęte zostaną n ie w ą tp liw ie  
iważne d la  ro zw o ju  p o lsk ie j fa r  
m a ko ło g ii uchw a ły , odbyw a się 
w  Szczecinie. Czemu przypisać 
to  zaszczytne d la  naszego m ia  
sta w yróżn ien ie?

—  Po lskie  T ow arzystw o  F a r­
m ako log iczne pow sta je  w  ro ­
k u , w  k tó ry m  obchodzim y X X -  
łecie  odzyskania Pom orza Z a­
chodniego —  m ó w i doc. d r  L. 
Samochowiec, k ie ro w n ik  Zakła  
d u  M ik ro b io lo g ii P A M . —  Je 
steśm y obecnie św iadkam i 
w zm ożonej re w iz jo n is tyczn e j 
dz ia ła lnośc i w  NR F. W alne 
Zgrom adzen ie Polskiego Towa 
rzys tw a  Farm akologicznego bę 
dz ie  w ięc okazją  do pokazania 
naszego do robku  naukowego, 
będzie je d n ym  z dow odów  te ­
go, że na Z iem iach  Zachód 
n ic h  s tw o rzy liśm y  poważne 
oś rodk i nau kow e szczycące się 
d u żym i i  k o n k re tn y m i osiągnię 
c iam i.

Dziś w  p ie rw szym  d n iu  obrad 
p ro f. d r  P io tr  K u b ik o w s k i z 
W arszaw skie j A k a d e m ii M e­
dyczne j w yg ło s i re fe ra t w  spra 
w ie  nauczania fa rm a k o lo g ii w  
szko ln ic tw ie  w yższym . Ju tro  
tem atem  obrad będą g łów ne 
k ie ru n k i badań oraz osiągnię­
c ia , skład osobowy i  w yposa-

Wynalazki
pom ysłowych

łodzian
Ł ó D Ż  PAP. Cygarn iczka dla 

leśn ików  i  tu rys tó w  ze specjał 
n ym  w yłapyw aczem  isk ie r, pa­
sta do ostrzenia brzytew , p rak  
tyczna k łó dka  —  plom bownica, 
k tó ra  n ie  wym aga stosowania 
o ło w iu  —  to  ty lk o  n iek tó re  z 
w ie lu  w yna lazków , ja k ie  pro­
pon u ją  do rozpow szechnienia 
W o j. K lu b o w i T ech n ik i i  Ra­
c jo n a liza c ji w  Łodzi w yna laz­
cy— am atorzy. W ie le  z tych  po­
m ysłów , ja k  np. p ro je k t prze­
rob ie n ia  pieca kaflow ego  na e- 
le k tryczny, okazało się poży­
tecznym i i  czekają na p rodu­
centów. Oby n ie  zb y t długo.,.

Bestialskie bombardowania
gęsto zaludnionych

okręgów DRW
W delcie Mekongu partyzanci trzymają w szachu 

5-krotnie liczniejsze oddziały rządowe
H A N O I — L O N D Y N  PA P. Jednostk i a r ty le r ii p rzec iw - 

E skadry sam olo tów  am erykan- lo tn icze j A rm ii DRW  zestrze- 
skich w ta rg n ę ły  na te ry to r iu m  l i ły  w  tych  re jonach dwa ame 
pow ie trzne  D R W  w  re jon ie  rykańsk ie  sam oloty. W ten  spo 
D ien B ień  Phu i R a m  Ńgan sób liczba apara tów  am erykan 
w  p ro w in c ji Than Hoa — skich  strąconych nad DRW 
stw ie rdza  o fic ja ln y  k o m u n ika t zw iększy ła  się do 654 «¡amolo- 
W ie tnam sk is j A g enc ji P raso- tó w  (od 5 s ie rpn ia  1964). 
w e j ogłoszony 14 bm. Inne  eskadry am erykańskie
________________________________ bom bardow a ły  i o s trze liw a ły

gęsto za ludnione okręg i w  pro 
w in c ja ch  Ngean, Quang B inh , 
N inh  B in h  i L a itia u . Sam oloty 
te nad lec ia ły  z baz w o jsko ­
w ych  w  Syjam ie.

W  Sajgonie ogłoszono w czo­
ra j ostre pogotow ie w o jsk  a - 
m eryka ńsk ich  w  zw iązku  z za­
pow iedzianym  na dzień dz is ie j : 
szy s tra jk ie m  powszechnym.

W  delcie rzek i M ekong  (152 k m  
na południow y-zachód od Sajgomu) 
p artyzan ci trz y m a ją  w  szachu 
5-kro tn ie  liczniejsze oddziały rzą­
d o w e — pow iedzia ł w  czw artek  
w ieczorem  am erykański rzeczn ik  
w ojskow y.

N iepow odzeniem  zakończyła  się 
ró w n ież a k c ja  system atycznych  
bom bardow ań przez superfortece  
B-52 p o łudn iow ej części tzw . „że­
laznego tró jk ą ta ” . Spadochroniarze  
am erykańscy 173 bryg ad y  po tyg o ­
d n iow ym  spraw dzaniu  skuteczności 
nalo tó w  ośw iadczyli, iż  „n ie  zna­
leź li żadnych dowodów, że podczas 
licznych nalotów  bom bowców B-5r 
zg iną ł choćby jeden partyzant'*  
choć cały obszar p o k ry ty  jest le  
ja m i bomb.

Spotkałem się z najbardziej 
bezwstydną zdradą“

-  m ó w i w ie lk i filozof
o polityce rządu Wilsona w sprawie Wietnamu

L O N D Y N  PAP. Znany ang i e lsk i filo z o f B e rtra n d  RUSSEL zwanej p a r t ii la bou rzys to w - 
w ieczorem  14 bm. pub liczn ie  podarł swoją le g itym a c ję  człon sk ic j. „Rząd labourzys tow sk i 
kow ską p a r t ii labourzys tow sk i ej na znak pro testu  p rzec iw ko  sw ym  płaszczeniem się przed 
u p raw iane j przez rząd ang ie l sk i po lityce  pop ie ran ia  am e- A m e ryką  pomaga doprow adzić  
ry k a ń s k ie j ag res ji w  W ie tna m ie. św ia t do ca łk o w ite j ka tas tro ­

f y ” . Russel pow iedzia ł, iż  nad- 
P R Z E M A W IA JĄ C  w  L o n d y - szedł czas, aby u tw o rzyć  no­

nie na w iecu  zorgan izow anym  w ą pa rtię , k tó ra  by  b y ła  b a r-  
z in ic ja ty w y  uczestn ików  „ r u -  dz ie j w ie rn a  ideałom  p io n ie - 
chu na rzecz rozb ro jen ia  ją -  ró w  p a r t i i labourzystowskie j.- 
drowego”  B e rtra nd  Russel, k tó

Kongres
Związków

Z a w o d o w y c h
u c zc ił

m inu tą  c iszy
pom iąć p a trio tó w
południowowietnamskich

W A R S Z A W A  P A P. W  p ią ­
tek, w  siódm ym  dn iu  obrad 
V I  Św ia tow ego Kongresu Z w ią  
zków  Zaw odow ych, ko n tyn u o ­
wana b y ła  dyskusja  nad w y ­
g łoszonym i re fe ra tam i. O bra ­
dy  p row a dz i przewodniczący 
ŚFZZ —  Renato B ITO S S I.

Zan im  rozpoczęła się dysku­
sja , głos zabra ł sekretarz ge­
n e ra ln y  ŚFZZ —  Lou is  S A IL ­
L A N T , k tó ry  zakom unikow a ł, 
że w łaśn ie  dziś, 15 paźdz ie rn i­
ka, F ro n t W yzw olen ia  Narodo 
wego P łd . W ie tnam u w ezw ał 
do s tra jk u  genera lnego wszyst 
k ic h  lu d z i p racy tego k ra ju  
ja k o  w yra z  p ro tes tu  p rzec iw ­
ko  agres ji a m erykańsk ie j i  ja ­
ko^ w y ra z  upam ię tn ien ia  tych, 
k tó rzy  p a d li w  obronie w o l­
ności. Następnie Kongres m i­
nutą  ciszy uczc ił pam ięć pa­
t r io ty  p o łudn iow o w ie tna m - 
skiego —  m łodego robo tn ika  
N guyen V a n  T ro i, k tó ry  przed 
rok iem , 15 październ ika , zg i­
n ą ł od k u l p lu to n u  egzekucyj­
nego.

ry  przez 51 la t  b y ł członkiem  
p a r t ii la bourzys to w sk ie j, o- 
św iadczył, że rząd W ilsona u - 
p ra w ia  daw ną im peria lis tyczną  
p o lity k ę  W. B ry ta n ii akcep tu jąc 
m. in . dokonyw ane z prem e­
dy tac ją  bom bardow ania szkół, 
s zp ita li i  in te rn a tó w  d la  sie­
ro t w  W ietnam ie .

Russel ośw iadczył, że w  
W ietnam ie  prow adzi się «dzi­
ką i o k ru tn ą  w o jn ę ” .

N a w iązu jąc do przedw ybor­
czych ob ie tn ic  p rzyw ódców  la -  
bou rzystow skich  odnośnie spra 
w y  poko ju , Russel s tw ie rd z ił: 
„S po tka łem  się z n a jba rdz ie j 
bezwstydną zdradą. Rząd la ­
bou rzys tow sk i u czyn ił w szyst­
ko  co b y ło  w  jego mocy, aby 
n ie dopuścić do rozpowszech­
n ian ia  in fo rm a c ji o o kruc ie ń ­
stwach ja k ie  dz ie ją  się w  W ie t 
nam ie” .

Russel ośw iadczył, że nie 
może być dale j członkiem  tak

Duże jMmdzeufe 
„W ag a bundy“

w Izraelu

Nowy rower dziecięcy 
-  lżejszy o 3 kg

K A T O W IC E  P A P . W y tw ó rn ia  
Bydgoskich Zjednoczonych Z a k ła ­
dów  R ow erow ych, mieszcząca się 
w  Czechowicach-Dziedzicach rozpo­
częła p ro d u kcję  now ego, d w uko ło ­
wego ro w eru  dziecięcego. W  porów  
n an iu  z  p rodukow anym  obecnie po 
jazdem  jest on o 3 kg lże jszy , co 
pozw oli zak ładom  zaoszczędzić rocz 
n ie  120 ton m e ta li ko lorow ych . 
N o w y  ro w e r w yróżn ia  się ponadto  
estetycznym  w yg lądem  i  d ó b rym i 
ro zw ią za n ia m i ko n stru kcy jn ym i.

T E L  A V IV  PAP. Zespół po­
pularnego kaba re tu  „W aga- 
bunda”  rozpoczął cyk l przed­
staw ień w  Iz rae lu . Polska sa­
ty ra  i  hum or w  in te rp re ta c ji 
L . W Y S O C K IE J, M . K O TE R B - 
S K IE J, R. SY LD O R F, B. K O ­
B IE L I,  W . G L IŃ S K IE G O , K .
R U D Z K IE G O , M. Z A Ł U C K IE - 
GO i  M . F R IE D L A  cieszą się 
dużym  powodzeniem. „W aga- 
bunda”  gra p rzy  pe łnych kom  I nieco chłodnie j. 
p ietach. I

Delegacja Sejmu 
w Wiedniu

W A R S ZA W A  PAP. W czw a r 
tek  w  godzinach porannych u - 
dała się do W iednia delegacja 
Sejm u PR L, k tó re j p rzew odn i- 
n iczy marszałek Se jm u —  Cze­
sław  W YCECH. W  sk ład dele­
gac ji wchodzą posłow ie: A n to ­
n i B Y C ZK O W S K I (ZSL), Pa­
w e ł D U B IE L  (SD), Dyzm a G A - 
Ł A J  (ZSL), S tan is ław  K U ­
C IŃ S K I (PZPR), Leon LE N - 
DZTON (bezp7), W ładysław  
M A T Y S  (PZPR), Tadeusz M A ­
Z O W IE C K I (bezo.), W ik to r  O- 
B O LE W IC Z (PZPR) i W łady­
sław  P IŁ A T O W S K I (PZPR).

W  pierw szym  dn iu  pohytn  v 
W iedn iu  delegacja Sejm u P R L  
p rzyb y ła  do gm achu parlam entu .

Po przem ów ieniach pow italnych  
odbyła sie, zgodnie z program em , 
pierwsza dłuższa rozm ow a służąca 
w za je m n e j w ym ian ie  poglądów.

P0S0DÄ na dziś
ZA C H M U R ZE ­

N IE  um ia rkow a­
ne, temp. do 12 
st. W ia try  słabe, 
po łudn iow o -  za­
chodnie. Ju tro  —

Alprona zastępuje wipelan
Ł Ó D Ź  PA P . W  łó d zk ie j „A n ila -  

nie”  opracowano technologię i tech 
n ik ę  p ro d u k c ji nowego w ysoko ja- 
kościowsgo w łó kn a chemicznego. 
A lp ro n a — ta k  bow iem  nazw ano to 
w łókno  — w y tw a rza  się z po lia l­
koholu  w in y lo w eg o  z dodatkiem  
kazeiny . N a raz ie  p ro d u ku je  się je  
w  skali pó łtechnicznej. J ak  w y k a ­
za ły  badan ia  lab o ra to ry jn e , a t? k -  
że pró b y zastosowania nowego su­
row ca przeprow adzane w  za k ła ­
dach w ełn ianych , d z iew iarsk ich , f i l  
cow ych itp . — alprona w ie lo k ro t­
nie przewyższa pod w zględem  w y ­
trzym ałości, odporności na chem i­

k a lia , w ysokie te m p e ra tu ry  i _inne  
czy n n ik i, w y tw arzan e  w  „A n ila - 
nie” w łó kn o  kazeinow e — w ipo- 
lan . W  zw iązku  z tym  zapadła de­
cyzja  stopniowego w yco fyw an ia  s 
pro d u kc ji w ipo lanu  j  zastępowania  
go alproną.

E iu ro  P ro je k tó w  W łókien  Sztucz­
nych łącznie z „ A n ila n ą ”  opraco­
w ało  ju ż  założenia i  p ro je k t w stęp­
ny przebudow y is tn ie jące j w y tw ó r  
n i w ipolanu na fa b ry k ę  alpro-ny. 
Pierw sza „ lin ia ”  a lp ro n y , o w y ­
dajności ok . 800 ton  w łókna rocz­
n ie, m a ruszyć »  ciągu n a jb liż ­
szych dw óch la t.

Studenci 
pumlętuiif 
o wojsku

Tegoroczny Dzień W ojska 
obchodzony b y ł uroczyście w e 
w szystk ich  in s ty tu c ja ch  i  za­
k ładach pracy. O naszych żoł 
n ierzach nie zapom nie li także 
studenci Szczecina.

O rganizacje studenckie p rz y  
go tow a ły  sporo im prez. Część 
z n ich  ju ż  się odbyła , pozo„- 
stałe są w  tra kc ie  re a liza c ji. 
Tak  w ięc w  trzech uczeln iach 
Szczecina odb y ły  się uroczyste 
akadem ie w* S tud iach W ojsko­
wych. Spotkan ie z uczestn ika­
m i w a lk  pod L en ino  m ia ło  
m iejsce w  WSR, a w ieczorn ica  
poświęcona uczestn ikom  I I  w o j 
n y  św ia tow e j odbyła  s ię w  k lu  
bie P IN O K IO .

2Ó paździe rn ika  w  P o litech ­
nice Szczecińskiej zakończona 
zostanie akc ja  re k ru ta c ji s tu ­
d en tów  do  K o ła  L ig i O brony 
K ra ju . A ka dem ick ie  R adio „P o  
m orze”  p row adz i w  dalszym  
ciągu c y k l a u d yc ji pub licys tycz  
nych i  ro z ryw ko w ych  o tem a­
tyce  w o jskow e j. R ów nież w  
P o litechn ice  czynna jest w y ­
staw a fo to g ra m ó w  i  p lansz, 
obrazujących sz la k i bo jow e 
W ojska Polskiego. (Boz)

i m

b o tfC in ie tio

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

S/s „ M A L B O R K ”  — *  H o lan ­
d ii pod balastem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :
S'S „ H U T A  SO SN O W IE C ”  — 

do Salonik z  węglem .
S/s „ K O P A L N IA  B O B R E K ”  —  

do M a lm  po rudę.
S/s „ H U T A  Z G O D A ” — dó 

L u lea  po rudę.
S/s „ O L S Z T Y N ” — do Szwe­

c ji po rudę.
S/s „ K A T O W IC E ”  — do D an ii 

2  w ęgłem .
M/s „ A N D R Z E J  B O R O W Y ” — 

do F in la n d ii z drobnicą.
M/s „ Ś W IE T L IK ” — do A n g lii 

zachodniej v ia  A n tw e rp ia  z  
drobnicą.

P R Z E W O Z Y  T R A M P O W E  
DO W Ł O C H

S ta tk i tram pingu  oceaniczne­
go P Ż M  dość często z a w ija ją  do  
p o rtó w  w łoskich. N ajczęściej 
o d w iedzanym i porta-mi są: Ge­
nua, Savona, L a  Spezia i  C iv i-  
tavechia. W  roku  b ieżącym  tra m  
p y  F Ż M  od b yły  ju ż  31 re jsó w  
do W ioch, przewożąc ok . 300 000 
ton w ęgla. Sporadycznie prze­
w ozi się rów nież inne to w ary  
Jak cuk ie r (ok. 20 000 ton ), su­
rów kę żelazną (10 000 ton), g lin ­
kę  itp . N a jw ię c e j, bo 4 re js y  
w  b r. odbył dziesięciotysięcz- 
n ik  S/s „ K O P A L N IA  M Y S Ł O ­
W IC E ” , a s/s „ H U T A  B A IL ­
D O N ” i s/s „ K O P A L N IA  M IE -  
C H O W IC E ”  po 3 re jsy .



-w = m m m ------------------ -------------STRONA 3

nowego u M adziarów?

P ięc io raczk i now ozelandzkie  
— D eborah, L isa , Sam uel, 
S hirlen e  i  Selim a opuściły  
przed  k ilk u  d n iam i szpital w  
A u cklan d . D o odebrania licz­
nego potom stw a n ie  s ta rczy li 
rodzice (na zd jęć  u po środ­
k u ) — trzeba by ło  zm obilizo­
w ać obie bańcie i p rzy jac ió łkę  
szczęśliwej m am y. C AF

ONZ w sprawie
Rodezji

Z niepowszednią jednom yśl­
nością w ypow iedziało  się Zgro  
m adzenie Ogólne N arodów  
Zjednoczonych w  spraw ie ta k  
zw an e j niepodległości d la  Ro­
d e z ji P o łu d n io w e j: z w y ją t-  
k : >m m ocarstw  ko lon ia lnych , 
z  os ław ionym  rasistow skim  re  
żim em  p o łu d n io w o -a frykań - 
sk im  na czele, wszyscy człon­
k o w ie  O N Z  w  try b ie  p iln y m  
a p e lo w a li o zaniechanie ana­
chronicznego w  naszych cza­
sach p ro je k tu  u trw a le n ia  bez­
względnego panow ania garstk i 
b ia łych  osadników  nad czter­
dzieści razy  liczniejszą ludno­
ścią a fryk a ń s k ą .

R ezolucja Zgrom adzenia O - 
gólnego N Z  n ie  m a, n iestety , 
m ocy w iążące j, a spraw ujący  
w ładzę w  S alisbury rząd  
S m itha m oże ją  zignorow ać, 
ta k  ja k  ig n o ru je  naw ołu jące  
do rozsądku, choć bardzo u- 
m iarko w an ie , rad y  rządu la -  
bourzystow skiego w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii. Jest to  je d n a k  głos 
sum ien ia  ca łe j ludzkości, głos 
ostrzeżenia przed próbam i co­
fn ięc ia  w skazów ek zegara i  
ustanow ienia reżim u ko lon ia l­
n e j eksp loatac ji w  dobie em an  
eyp acji całych k a n ty n  enfców.

P o łudn iow o-rodezyjscy kó lo - 
nia liśc i głośno zap ew n ia ją  o  
c a łk o w ite j obojętności na 
w szelk ie  apele i ostrzeżenia z  
zew n ątrz, nie mogą jed n ak  
b ezk a rn ie  tego głosu lekcew a­
żyć. Ś w iadczy o ty m  zresztą 
ju ż  samo dążenie do p ro k la ­
m ow ania „niepodległości” , 
choć przecież s ta tu t dom in ia l­
n y  w  ram ach  W spólnoty B ry ­
ty js k ie j w  n iczym  do te j po­
r y  n ie  ograniczał ich swobo­
d y dzia łan ia . B y n a jm n ie j prze  
cięż n ie  pod e jrzan y  o żadne 
, .lew icow e”  sym patie, organ  
b ry ty js k ie j w ie lk ie j fin an s je - 
r y  „F in an c ia l T im es” pisał, 
iż  „ostatn im  argum entem  Smi 
tha jest to , że je ś li Rodezja  
nie uzyska obecnie n iepodle­
głości, W ie lk a  B ry ta n ia  będzie  
m usiała ustąpić przed coraz 
w iększym  naciskiem  k ra jó w  
C om m onw ealthu, k tó re  doma­
g ają  się, by L o ndyn  in te r w f -  
n io w a ł na rzecz ludności a fry  
k a ń s k ie j” . Jeśli tego rodzaju  
obaw y są słuszne w  odniesie­
n iu  do  rządu b ry ty js k ie g o , k tó  
r y  w  głosow aniu  w  O N Z  de­
m onstracyjn ie  n ie  w z ią ł u- 
dzla łu , o ileż pow ażniejsze  
obaw y budzić  m usi w  Salisbu­
r y  n iem al jednom yślna posta­
w a  „św iatow ego p arlam en tu ” , 
w  k tó ry m  przedstaw iciele lu d ­
ności do n iedaw na pog ard li­
w ie  zw anej „ko lo ro w ą”  w y ­
w ie ra ją  coraz w iększy w p ły w !

T ru d n o  oczywiście p rze w i­
dzieć, w  ja k ie j m ierze  sankcje  
gospodarcze, ja k ie  zapew ne  
zostaną uchw alone, jeś li b ia li 
w ład cy  P o łu d n io w e j R odezji 
zre a lizu ją  swoje zam ierzen ia , 
odbiją  się na sytu ac ji w  ty m  
k ra ju : przyznać trzeb a, że w  
odniesieniu do R e p u b lik i Po­
łud n i o w o -A frykań sk ie j okaza­
ły  się one bron ią  m ało sku­
teczna. N ie  ulega jed n ak  w at 
pliwości, że narastająca w a lk a  
w yzw oleńcza około 95 proc. 
ludności rod ezy jsk ie j, cieszącą 
srę  solidarnością i pooarciem  
całego św iata, doprowadzić  
m usi do obalenia svstem u, o- 
partego  na bezw zględnej su­
prem ac ji „b ia łych " osadników . 

____ ft.s.)

Polska -  Włochy 
na gospodarczej niwie

S tosunki gospodarcze P o lsk i z W ło ch a m i m a ją  w ie lo w ie ko ­
w e tradyc je . Jak n o tu ją  stare k r o n ik i ,  ju ż  w  początkach  
is tn ie n ia  państw a polskiego kupcy  genueńscy i  f lo ren tyńscy , 
n ie zrażeni w ie lką  —  ja k  na owe czasy — odległością, p rzy ­
je żdża li na ta rg i k rakow sk ie  doko nu jąc  tra n s a k c ji kupn a  i  
sprzedaży.
Dzisiejsze k o n ta k ty  m a ją  oczy- szczególnych gałęzi p rzem ysłu , o 

wiście zupełn ie in n ą  treść. W ie lo - podziale zadań p ro d u kcyjn ych  zrnie 
kro tn ie  b a w ił ju ż  w  W arszaw ie m i-  rza jących  do w yd łu żen ia  i  potanie- 
n is te r H and lu  zagran icznego  W łoch, nia serii n iek tó rych  w yrobów , p la -  
O dw iedzały  nasz k r a j  liczne m isje n u je  się ró w n ież w ym ian ę  naukow - 
gospodarcze, gościliśm y przedstaw i- ców, d zia łaczy  gospodarczych, w y­
c ie li najw iększych  f irm  przem ysło- ja zd y  na szkolenie i p ra k ty k ę , 
w ych i  handlow ych słonecznej I t a -  N ie k tó re  postanow ienia um owy  
l i i .  D o W łoch w y je żd ża ją  rów nież są ju ż  rea lizo w an e . Szereg ko n trak  
często nasze delegacje np. jesienią tów  z a w a rty c h  pom iędzy naszymi 
ub. r .  m is ja  gospodarcza pod p rze- c e n tra la m i handlu  zagranicznego  
w odnictw em  w icem in istra  P rze m y - i  w ło s k im i f irm a m i w yprzedziło  bo 
słu C iężkiego in ż . Z . K eha, albo za w iem  podpisanie o fic ja lnego doku- 
kończona n iedaw no w izy ta  m in i- m en tu . I  ta k  np. rea lizow ane już  
stra Żeg lug i J. B u rak iew icza . jest porozum ien ie  C entrom oru i  F in

Ta p rzy jazn a  atm osfera sp raw i- cantieri dotyczące kooperacji 
ł'a, że dzisiaj W łochy są jed n ym  z kresie b u d o w y statków , 
naszych n ajpow ażn iejszych  p a rtn e - o d b yw a się ju ż  także  w ym iana  
ró w  wśród k ra jó w  zachodnich, z a j- fachow ców : w  Polsce szkolą się 
m u jąc  pod w zględem  w ielkości o - włoscy geolodzy, gdy jednocześnie 
brotów  handlow ych czw arte m ie js - g rupa naszych specjalistów zdoby- 
ce po W . B ry ta n ii, U S A  i  N R F . w a w e W łoszech k w a lif ik a c je  w za- 
W łaśn ie  I ta l ia  ja k o  jeden z p ie rw - kresie poszukiw ań ro p y  n a fto w e j, 
szych p artn eró w  Zachodu, zaw arła
z p o lską w ie lo le tn ią  um owę h an - s ą  to  dopiero  początki nowego e- 
dlow ą. T o też w zajem ne o b ro ty  tapu  w  ro zw o ju  p rzy jazn ych  sto- 
szybko się pow iększały i w  ostat- sunków  polsko—w łoskich, na k tóre  
n im  dziesięcioleciu w zrosły p raw ie  n ie w ą tp liw ie  ja k ' na jlepszy w p ływ  
pięc iokro tn ie , osiągając w  1964 r .  m ieć będzie obecna w iz y ta  w  na- 
błisko 85 m in  do larów . szym  k ra ju  prezydenta R ep u b lik i

Od la t  p rzych o d ziły  z W łoch ta k  W łoch, Giuseppe Saragata.
potrzebne d la  naszego przem ysłu  
m aszyny, urządzen ia , w łókna sztu­
czne, sy n te ty k i i  chem ikalia . O stat­
n io  stocznie w łoskie  b u d u ją  dla  
nas pełnom orskie s ta tk i. P raw ie  po 
łow ę naszego im p o rtu  z W łoch sta­
now ią  dobra in w estycy jn e . N ie  
m ożna tego pow iedzieć o naszym  
eksporcie do W łoch, na k tó ry  skła­
d a ją  się przede w szystkim  tra d y c y j 
ne w y ro b y  ro lno-spożyw cze i  n ie ­
k tó re  surowce.

Zm ianę pod ty m  w zg lędem  zapo­
w iad a  podpisana w  lu ty m  b r. no­
w a w ie lo le tn ia  um owa handlow a na 
la ta  1965—69. Z n a laz ła  się w  n iej 
bow iem  specjalna k lau zu la  p rzew i­
dująca możność stopn iow ej lib e ra ­
liza c ji w a ru n k ó w  dostaw naszych 
m aszyn i  innych  a rty k u łó w  prze­
m ysłow ych na Półw ysep Apeniń­
ski.

W  ty m  ro k u  m ia ło  m iejsce jesz­
cze jedno ważne w ydarzen ie , zapo­
czątkow ujące n o w y etap w  stosun­
kach hand low ych  polsko-w łoskich. 
14 lipca podczas w iz y ty  w  W arsza­
w ie w łoskiego m in is tra  H and lu  Z a ­
granicznego M a tta re lla  zaw arto  
W ie lo le tn ią  U m ow ę Gospodarcza, 
P rzem ysłow ą i  Techniczną m iędzy  
naszym i k ra ja m i. Jak  s tw ierdził 
m in . M a tta re lla  jest to pierwszy  
u k ła d  tego typ u  podpisany przez. 
WłGChy z k ra je m  socjalistycznym  
D o d a jm y, że jes t to  rów nież no­
vum  w  h is to rii naszych układów  
gospodarczych i  stosunków handlo  
wych z Zachodem .

D o ku m en t ten  stw arza nowe ra 
m y współpracy, zw iększając  m o żli­
wość bezpośrednich ko n ta k tó w  po­
m iędzy przedsiębiorstw am i, orean i- 
7,acjami gospodarczym i, technicz­
nym i i  nau ko w ym i obu k ra jó w . U 
m ow a tw o rzy  szansę w spólnej pro­
d u k c ji i  wspólnych dostaw ekspor­
tow ych do innych k ra jó w .

T ru d n o  ju ż  dzisiaj — za ledw ie  w  
trz y  miesiące po z łożeniu  podpi­
sów pod ty m  dokum entem  — prze­
w idzieć jego prak tyczn e  znacze­
n ie. M ó w i się jed n ak  o w spólnym  
opracow yw aniu  p ro jek tó w  n iek tó ­
rych  in w estyc ji, o współpracy przy  
unowocześnianiu i  rozbudow ie po-

(K . S.)

Tmgfczne żniwo 
nn drogcch MRD

B E R L IN  P A P . Szczególne natę­
żenie w ypadków  kom u n ikacy jn ych  
na szosach N R D  zanotow ano w 
czasie tegorocznych m iesięcy w aka  
cyjnyeh  w  lipcu i s ierpn iu . W  tych  
dwóch miesiącach w  wypadkach  
samochodowych zginęło 400 osób 
ponad. U  tys. odniosło ra n y .

Fanfani w szpitalu
P rzew odniczący Zgrom adze­

n ia  O gólnego N Z , m in ister 
S p raw  Zagranicznych W łoch  
A . F a n fa n i u leg ł 10 bm . w y ­
padkow i. P ośliznął się on na 
m o k ry m  chodn iku , upadł i  zer 
w a ł ścięgno p raw ej nogi, w  
zw ią zk u  z  czym  m usiał pod­
dać się w  szp ita lu  zabiegowi 
operacy jn em u . Obecnie Fan­
fa n i p rze b y w a  w  szpitalu w  
N o w y m  J o rk u  i  czuje się ju ż  
znaczn ie  le p ie j, C A F

tawka na chemię
Korespondencja własna „Kuriera“)
g ie rsk i przem ysł fa rm a - 
czny rozw iną ł się w  ostat 
la tach  do rozm ia rów  św ia 
i potęgi. W ystarczy po- 
deć, że ekspo rt w ę g ie r- 

le kó w  uplasow ał się 
i  k ra jó w  E u rop y na trze  
m ie jscu po S zw a jca rii i  
id ii,  zaś w  s k a li św ia to - 
aa s iódm ym  m iejscu. Rów 
w śród k ra jó w  soe ja lis tycz 

należących do  RWPG, 
y  za jm u ją  w  dziedzin ie 
przem ysłu pozycję dom i 

nujetcą. Oto spośród 163 le ­
ków , wyznaczonych d la  po­
szczególnych k ra jó w  do spe­
c ja liza c ji, W ęgrom  przypad ło  
w  udzia le aż 95 pozycji.

E ksport i  im p o rt tych  163 
le ków  w  ram ach k ra jó w  
RW PG  w  la tach  1963— 1965 
obrazu je  poniższa tabela:

E ksport Im p o rt
W ęgry 43,7«/« 5,5%
ZSRR 27,0°/« 32,5%
NR D 13,6°/o 5,4%
CSRS 12,6°/« 8,3%
Polska 1,2%> 39,6%
R um un ia 1,3% 4,1%
B u łga ria 0,6% 4,1%

100,0% 100,0°/«

Taka  sytuacja  n ie  je s t kw e ­
s tią  p rzypadku . N a Węgrzech 
postaw iono na szybki rozw ój 
chem ii, w  ty m  p rzem ysłu  fa r ­
m aceutycznego w  pow ażnym  
s topn iu . W arto  tu  przypom nieć, 
ze w  okresie kończącego się 
p lanu p ięc io le tn iego p rodukc ja  
przem ysłu  chemicznego osiągnę 
ła 75 proc. w zrostu , a w  n ie ­
k tó ry c h  jego dziedzinach 
w zros t je s t naw et d w u kro tn y .

Poza szczególnym naciskiem  
położonym  na rozw ó j p rzem y­
słu farm aceutycznego, g łów ną 
uwagę zwrócono na rozw ó j pro 
a u k c ji naw ozów sztucznych i 
tw o rz y w  sztucznych. W  tych  
gałęziach w y b itn ie  w zros ła  zdol 
r o ś ć  p ro d u kcy jn a  oraz daleko 
zaawansowany jest postęp nau 
kow o-techn iczny. P rzy  p ro ­
d u k c ji np. nawozów sztucz­
nych zastosowano gaz ziem ny, 
zw iększono średnio o 50 proc. 
ilość naw ozów  azotowych, 
w prow adzono p rodukc ję  super 
fo& fatów  oraz syntetycznego 
w łó kn a  sztucznego.

Inw es tyc je  w  w ęg ie rsk im  
przem yśle chem icznym  sięgają 
w  s k a li obecnej p ię c io la tk i rzę 
du  17 m ld  fo rin tó w . W  o k re ­
sie czterech la t  bieżącej p ię ­
c io la tk i zbudowano na  Wę­

grzech 35 dużyeh fa b ry k  i  za­
k ła dów  przem ys łu  chem iczne­
go. N a jw iększą inw estyc ją  obec 
nej p ię c io la tk i by ła  budowa 
kom b in a tu  chemicznego nad 
Cisą, gdzie od je s ien i ubiegłe­
go ro ku  czynne są ju ż  zakłady 
azotowe, d w ie  fa b ry k i kwasu 
siarkow ego ' i  zakład nawozów 
fosforow ych. Same ty lk o  zakła 
d y  azotowe da ją  w  ska li rocz­
nej 100 tys, ton  am oniaku ) 
210 tys. ton  azotanu am onia­
kalnego. W  kom binacie  che­
m icznym  w  Borsod zwiększo­
no d w u k ro tn ie  p rodukc ję  na­
wozów sztucznych.

Jak  się ju ż  pow yżej rzekło, 
g łó w n ym  czynn ik iem  szybkie­
go tem pa w zrostu  przem ysłu 
chemicznego na W ęgrzech jesl 
postęp naukow o-techniczny 
oraz specja lizacja w  zakresie 
badań i  p ro d u kc ji. Zgodnie a 
zaleceniam i K o m is ji Przemy^ 
słu Chemicznego RW PG, w ę­
g ie rsk i p rzem ys ł chemiczny 
s tw o rz y ł w zó r doskonałych sto 
sunków  w  dz iedz in ie  koopera­
c j i  i  podzia łu  p racy  przede 
w szys tk im  m iędzy k ra ja m i 
w sp ó lno ty  soc ja lis tyczne j. Ostał 
n io pom yśln ie  ro z w ija  się 
współpraca m iędzy przem ysła­
m i chem icznym i W ęgier i  A u ­
s t r i i,  g łów n ie  w  dz iedz in ie  na­
w ozów  sztucznych, m edykam eij 
tó w  i  tw o rz y w  sztucznych.

N a Węgrzech postaw iono n i 
chem ię i  s taw kę tę się w y ­
g ryw a . W  następnej bowiem 
p ięcio latce p rob lem  szybkiegc 
rozw o ju  chemicznego rów n ie ! 
znajdzie się w  centrum  zain­
teresowania w ładz  p o lity cz ­
nych i  gospodarczych ojczyzny 
M adzia rów .

Z. C Z A P L IŃ S K I

Czygen.Tretfnei
ustąpi?

BO NN (ZAP). Jak  donosi za 
zw ycza j dobrze po in fo rm ow a­
na „ F ra n k fu r te r  A llgem e ine  
Z e itu n g ” , w  B onn m ó w i się 
głośno o zd jęc iu  ze stanow i­
ska obecnego głównego inspek  
to ra  B undesw ehry  — gen. H e in  
za T re ttne ra . N ie podając p rzy  
czyn, dz ienn ik  s tw ierdza, że 
pozycja głównego in spekto ra  
została „pow ażn ie  podważona”  
w  zw iązku  z czym  należy na 
wiosnę oczekiwać jego ustąpię  
nia.

Bońscy obserw ato rzy p o li­
tyczn i w iążą w iadom ość .¡F A Z "  
z ro lą  ja k ą  T re ttn e r odegra ł 
p rzy  tw o rzen iu  „ le g ionu  w ie t - 
namskiegoM w  Niemczech za­
chodnich. W w y n ik u  um ow y  
m iędzy Bonn a W aszyngtonem  
T re ttn e r o trzym a ł m ianow ic ie  
polecenie utw orzen ia , z zacho­
w aniem  „śc is łe j ta je m n icy ”  4 
p rzy  w spółudzia le am erykań­
sk ich  p laców ek w o jskow ych  
dz ia ła jących w  NR F, spec ja l- 

■aicgo „ le g ionu  w ie tnam skiego ’\  
Jak tw ie rd z i się w  Bonn, gen. 
T re ttn e ro w i zarzuca się obec­
nie, że niedostatecznie prze­
strzegał te j ta jem n icy , w  zw iąz  
ku z czym  przedostała się do 
prasy i  agenc ji zachodnionie- 
m ieck ich  oraz zagranicznych  
wiadomość, iż  ju ż  120 człon­
ków  bońskie j L u ftw a ffe  w a l­
czy w  W ietnam ie  po s tron ie  
agresorów am erykańskich  i  że 
z te j g rupy  po legło dotychczas 
6 lo tn ikó w ,  23 zostało rannych  
a  2 uznano za zaginionych.

Dziwna zbieżność
L O N D Y N . D w ie  siostry m ieszka­

jące w  a u stra lijsk im  m ieśeie B ris ­
bane poślubiły  przed dw om a taty, 
dwóch braci. Obeem e w  ty m  sa­
m ym  szp ita lu  u ro d z iły  tego sa­
m ego dn ia  dwóeh synów  pod opie­
ką  dwóch le k a rzy . Obecnie wszys-i 
ey  oczeku ją  n a  podw ójne chrzci-f
*>y,
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Prawo i... bezprawie

Uchwalona przed trzema laty przez Sejm Ustawa o praw ie liza to rzy , gdyż nie w ystępu ją  
wynalazczym oraz wydane na te j podstc wie akty prawne I do a d m in is tra c ji o w yp łacen ie  
zarządzenia resortowe m iały stworzyć pomyślniejsze w arun- . .
k i rezw oja dla twórczej m yśli i  Inicjatyw y. Okazuje się lm  naIe2nych A le  jest
jednak, że wiele postanowień ustawy o decydującym znaczę- * °  także re zu lta t nie zawsze 
niu w  rozwoju wynalazczości pracowniczej nie znalazło życz liw e j a tm osfery, k tó ra  w y  
jeszcze zastosowania w  praktyce. Świadczą o tym  w ynik i tw arza  się n ieste ty  w  w ie lu  
badań nad realizacją praw a wynalazczego, jak ie  przepro- 7akładaf.h wrtkAł ra r ;0_
w adziła w  szczecińskich zakładach pracy Komisja Racjona- a p y  w  j
lizacji i  Wynalazczości W K Z Z  1 W K P  N O T oraz Prokuratu - na liza torów . 
ra  Wojewódzka. . .

Badania przeprowadzone dzono ogółem... 907 (!) różnego W y n ik i badań przeprowadzo 
w  38 zakładach pracy  do rodza ju  uchyb ień obo w ią zu ją - nycb w  zakresie stosowania 
tyczy ły  o rgan izac ji zakła cym  przepisom , niezależnie od p ra w a  wynalazczego przez ad- 

dow yeh kom órek d. s. w y -  w yp adków  uchyb ień organ iza - m in is tra c ję  przem ysłow ą są
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alarm ujące. Potrzeba rozw o ju  
masowego ruchu  rac jon a liza ­
torsk iego w ym aga ra d yka ln e j

nalazczości, zasadności decyz ji cy jn ych , sprzecznych z a rt. 5, 
a d m in is tra cy jn e j i  t ry b u  za- U ch w a ły  n r  74 Rady M in i-  
ła tw ia n ia  p ro je k tó w  ra c jo n a li-  s tró w  z 5 lu tego 63 r.
Zatorskich. C iekawe, a je dno­
cześnie niepokojące są w y n i-  " \ T i e  n a jle p ie j w yg ląda  sy- zm iany stosunku a d m in is tra c ji

r ;.iirhw r ś ^ i eriS a c h  zakiadtwei d° teg° p“ u'
działa służba wynalazczości na pG R-ach zgłaszano rokrocznie a nawet rySorystyczńej lnter'  
pclnych etatach. W  w ielu  in - po i 00 proj eirt6w racjonali- wencji jednostek nadrzędnych, 
nych przedsiębiorstwach p ra - Zatorskich, to  w  roku bieżą- związkowych, a w  niektórych

g 3 e Cniem J” ą J1 S ro d n to d  na ^ w ^ a ly ^ ^ iT e d w t ę 81 “  przypadkach wręcz “ ^rw en c ji 
pól; a nawet ćwierć etatu. N ie p a k t ó w  ra?jonah!L t o s i ic h  * ‘adZ P ^ ja t o t a k ic h .  Chodzi 
lepiej sytuacja przedstawia się Jest tp rezulta t nikłego zain- bo'wiem nie *ylk<> 0 przestrze- 
w  niektórych ogniwach nad- teresowania ruchem racjonali- ganię litery  praw a, lecz o w ie  

Zatorskim ze strony administra le m ilionów złotych, które da- 
dem pełnej bezczynności adm i cji gospodarstw rolnych która • • ,• . . . . .
n i^ a c j i  w  sprawach w ynalaz- w  d i la tT u  -  jak  w / k L l y  ¿a ?e °  inicjatywę
czości pracowniczej jest Z jed - dania _  grroszy „¡eznaj^no- > zaangażowanie zalog w  pro­
roczenie Przedsiębiorstw M e - ścią postanowicń Usta^ y  „  bierny 
chamzacn Rolnictwa w  Szcze- J w  *
cinie. W  zjednoczeniu tym  agen praw,C w nalazczym . biorstw.
dy związane z ruchem racjo- Pokaina Jest lisla ochybleń 
nalizatorskim prow adzi., m ię - popełnianych przez administra 
dzyzakładowy klub techniki i cję  zakładową w  dziedzinie w y

techniczne przedsię-

racjonalizacji (!), gdyż w  sene Date<3oSci pracowniczej. Naj 
macie organizacyjnym zjedno- śclej popełniane błędy to:
S u w J "L  Pomijanie w  składzie zaklado-
nowiska do spraw wynalazczo wycb komisji wynalazczości 

przedstawicieli związków za-

BO LESŁAW  C H M U R A
sekretarz K o m is ji R acjonalizac ji 
ł  W ynalazczości W K Z Z  i W K P  

N O T  w  Szczecinie
Jesienne róże

(Foto  St. Cieślak)

ści pracowniczej.
uu w odow ych i  N O T, n iedbale pro

w  przedm ioc ie  ’ p ra w ic o w e g o

S w T , ni ai a m ^ r y, tw ie r -  R e a liz a to ro m  p okw itow a ń  od- gestów  wynaiazczycn, s iw ie r  b l0 ru  zgłaszanych p ro je k tó w ,
rozpa tryw an ie  p ro je k tó w  pod 
nieobecność zainteresowanych 
rac jon a liza to rów . O bok tego po 
peln iane są uchyb ien ia  g ra ­
niczące z sam owolą w zg lędn ie 
z igno ranc ją  przepisów  obow ią 
żującego praw a. Chodzi tu  o 
fa k ty  p rzew lek łego i n ie te rm i­
nowego rozpa tryw an ia  p ro je k ­
tó w  rac jon a liza to rsk ich  ja k  i 
p rze te rm in ow an ia  w y p ła t na ­
leżnego tw ó rcom  p ro je k tó w  w y  
nagrodzenia, oraz bezpodstaw­
nego obn iżania w ysokości w y  
nagrodzenia, k tó re  pow inno 
być obliczane w  sposób określo 
n y  ustawą na podstaw ie efek 
tó w  ekonom icznych.

Zmieniają się obyczaje

Zęby
W iadom o, że w  Polsce Środ­

k i  do m ycia zębów n ic  są to­
w arem  chod liw ym . Statystycz  
n y  obyw ate l k ra ju  n ie  plam i 
się zużyciem  w ięce j, n iż je d ­
n e j tu b y  pasty rocznie, a  m ie  
ezkaniec Białostocczyzny dzie­
l i  —  statystycznie — sw oją tu  
hę % sześcioma sąsiadam i.

Jeśliby ktoś sądził, że „spo­
życie”  pasty jest rów noznacz­
ne z  m yciem  zębów, m usim y, 
niestety , w yprow adzić go z 
błędu. D z ię k i genialnem u od­
kry c iu  re d a k to rk i któregoś z 
kąc ikó w  porad dom ow ych, że 
konsystencja pasty doskonale 
się nadaje  do czyszczenia: a) 
bia łych  p an to fli p łóciennych  
b) szyb i  luster, c) srebra i  
pla te ró w  — h ig ieniczna rzeczy  
wistość zyskała  druga stronę. 
W  sezonie le tn im  częściej czyś 
ci się przed snem tenisów ki, 
n iż  uzębienie.

i elektryczność
Tego je d n a k  nie ro zszy fru ­

je  n a jg en ia ln ie jszy  s tatystyk , 
zostańm y w ięc p rzy  średniej: 
tu b a  na głow ę. M a ło  bo m alo, 
a le  podobno i tu  jest postęp. 
G d yb y  zaś naród dokonał n a ­
gle przełom u i  zapragnął, po­
w ied zm y, zużyć dw ie  tu b y  na 
ro k  — proszę bardzo, prze­
m ysł jes t gotów . Ogłoszono 
ostatnio, że moce p ro d u k c y j­
ne zdolne są w ytw o rzyć  około  
76 m ilio n ó w  tu b  rocznic. Z a­
pew ne dzięki tem u m am y ju ż  
w  k ra ju  top iony— ser z tu b ­
k i.

Lecz ż a r ty  na bok, sprawa  
jes t poważna. Oto z ja w ił się 
n a  ry n k u  groźny ko n ku ren t 
pasty do zębów — e le k try c z ­
na szczoteczka. „Zapow iada­
n a  nowość — ja k  podaje p ra ­
sa — u kazała  się ju ż  w  sprze­
d aży (im p o rt z  N R D ) w cenie 
250 z ło tych ” .

N ie  w iem  ja k  in n i a le  au to r  
ka  tego fe lie tonu  ży w i w ie l­
k ie  obaw y. Boi się m ian o w i­
cie, że nasz u ta len to w an y  na­
ród łacno przeskoczy etap rę ­
cznych szczoteczek sm arow a­
nych pastą i będzie chciał 
m yć zęby ty lk o  pod n ap ię­
ciem 220 V o lt. A  wówczas że­
gnaj h ig ieno ja m y  ustnej! Bo 
z  im p o rtem , ja k  z  im portem  
— dziś jest, ju tro  nie m a, i 
chyba w  ogóle n ie  w ystarczy  
go na zaspokojenie potencjal­
nych potrzeb.

<IF)

W P rzedsięb iors tw ie  Po ło­
w ó w  D a lekom orsk ich  i 
U s ług R ybackich  „O d ra ”  

w  Ś w ino u jśc iu  rozpa tryw an ie  
p ro je k tu  rac jona liza to rsk iego  
trw a  do 9 m iesięcy. N ie  le p ie j 
jest w  ty m  wzg lędzie w  
P P D iU R  „ G r y f ” . W ojew ódzkie 
Z jednoczenie M echan izac ji Ro i 
n ic tw a  w  3 w ypadkach  w y ­
p łac iło  rac jona liza to rom  niższe 
w ynagrodzenie od ustalonego 
w  uchw ale  n r 74 R ady M in i­
s trów . Ponadto przepis przyzna 
jący w ynalazcom  i  rac jona liza  
to rom  praw o do o trzym an ia  
odsetek za zw lokę w  w yp łac ie  
wynagrodzen ia  pozostaje m ar 
tw ą  lite rą . N ie  egzekwowanie 
tego przepisu sp rzy ja  p rzew le ­
k łe m u  za ła tw ia n iu  roszczeń ra ­
c jo na liza to rsk ich . W in n i temu 
są sam i w yna lazcy  i rac jona-
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w ięc ju ż  po jub ileuszu zetę chcemy razem  z Wami, 
„K u r ie ra ” . S ta ra liśm y boć przecież nie jest ona p ry -  
się w  trakc ie  naszych watną własnością  — lecz wlas 
uroczystości jub ileuszo  nością całego m iasta i  regionu, 

w ych dostarczyć naszym  M i-  w szystkich Was i nas. 
ly m  C zyte ln ikom  m aksim um  Toteż nie przypadkow o wzię 
tego, na co nas stać. 1 trzeba liśm y udzia ł w  całym  cyk lu  
powiedzieć, że dz ięk i n iezw y- spotkań z przedstaw ic ie lam i 
k le j życzliwości w ładz, o rgan i- różnych środow isk. N ie przy- 
zacji po litycznych  i  spolecz- padkow o rozp isa liśm y ankietę  
nych, założony przez nas p ro - wśród C zyte ln ików . N ie przy- 
gram  został w  p e łn i zrealizo- padkowo w  nadesłanych depe-

Nauka nie pójdzie w las
wany, a naw et przekroczony— szach i  lis tach z okaz ji ju b i-  
znowu, dz ięk i sam orzutnym  in i leuszu staram y się tak~e czy- 
c ja tyw om  i  propozycjom  bądź tać m iędzy w ierszam i, aby móc 
to  C zyte ln ików , bądź też orga n a jw ie rn ie j odkryć in tenc je  
n izac ji. Z  d ru g ie j s trony o trzy - C zyte ln ików  i  w yjść im  m aksy 
m aliśm y ze wszystkich stron  m aln ie  naprzeciw, 
ty le  m iłych  życzeń, lis tów , de- Stąd też, ja k  to  pow inno  
pesz, że do dz is ia j zadajem y so być m iędzy p ra w d z iw ym i przy  
bie pytan ie : czy rzeczywiście ja c ió lm i, z na jw iększą uwagą  
na to  wszystko zasłużyliśm y? s łuchaliśm y wszystkich k ry tycz  

Bądźm y szczerzy. Z  całego nVch uw ag i  propozycji, aby 
serca jeszcze raz dz ięku jąc je  P° w n ik liw y m  przestudiowa  
za te dowody pam ięci i  życz li-  n*u w  gronie redakcyjnego ko- 
wości, chcemy z całą s ilą  pod- le k tyw u , ja k  na jszybcie j w p ro - 
kfeś lić , że są one jednocześnie sadza ć w  życie, 
podjęciem  przez redakcję w ie l-  A  uwag tych i  propozyc ji 
kiego zobowiązania. Ze prze- by ło  w iele. O to na przeuro- 
cież jeszcze często b łądzim y, czym spotkaniu w  Hucie „Szcze 
nie zadowalam y w szystkich  ży- c in ”  pow iedziano nam, że m a- 
czeń i  gustów, często zaw odzi ło  dbam y o dzielnice przem y- 
my. A le  popraw iać tę naszą ga , slowe naszego miasta. Św ięta
______________________________  prawda. Już m am y coś w  zana

drzu, aby w  na jb liższe j p rzy ­
szłości ten is to tny  b rak  nadro­
bić. W  K lu b ie  M iędzynarodo­
w e j K s iążk i i  Prasy k ry tyko w a  
no  nas co nieco za dotyehezaso 
w y  dobór powieści. To sprawa  
trudna, ale postaram y się i  w  
te j m a te rii popraw ić. M yś lim y  
także, że w  naszych w ydaniach  
terenowych da się także coś 
zrobić, by p rogram y te le w izy j 
ne odpow iada ły dacie w  w in ie ­
cie, a nie b y ły  z dn ia  poprzed­
niego. Trzeba się zgodzić z ty ­
m i, k tó rzy  nas grom ią za nad 
m ie rną  ilość drobnego druku , 
czy li —  m ów iąc fachow ym  ję ­
zyk ie m  —  nonparelu.

M ożna by jeszcze d ługo cvto  
wać lis tę  tych postu latów . Ser­
decznie rów n ież za nie dzięku­
ją c  i  prosząc o  nowe w  p rzy ­
szłości, p rzyrzekam y, że nauka  
n ie pójdzie w  las, N E PTU N

FILIPIHI

lat temu

A to jest 
Pan Jani­
kowski..!

R ys. E . Mess er

DWA ŁYKI 
STATYSTYKI

C O R A Z M N IE J S Z A  R Ó Ż N IC A

W  naszym  k ra ju  m ężczyźni 
szybko cio-ganiają kob iety  — 
p rzy n a jm n ie j, gdy chędzd i> 
ich lc e b ę . W  końcu 1963 r. 
różnica „na korzyść” kob iet 
w ynosiła  936,3 tys. Ostatniego  
dnia m arca 1964 r . — 932,3 tys. 
Potem , w  odstępach trzy m ie ­
sięcznych, różn.ca m ala ła  ko ­
le jn o  o 2,1 tys., 0,8 tys., 3,5 
tys., 1,8 tys. i 2,8 tys. W  ko ń ­
cu pierwszego półrocza br. lu ­
dność P o lsk i składała się z 
16 m ilio n ó w  208,7 tys. kobiet 
i  15 m ilio n ó w  287,2 tys. męż­
czyzn.

357 N O W Y C H  ZA W O D Ó W E K

M iędzy u b ieg łym  a obecnym  
ro k iem  szkolnym  p rzyb y ło  ty l 
ko 18 szkół podstawowych i 
26,z tys. uczniów — rocznik  
pow yżow y, oraz 11 liceów  o- 
gólnokształcąeych (26,3 łys. 
uczniów). N atom iast liczba  
szkół zawodowych wzrosła aż
0 Ł'57 (p rzyb y ło  161,2 tys. ucz­
n iów ). Szkoły wyższe zacho­
w a ły  sw ój stan posiadania — 
74 uczelnie, zw iększy ły  jed n ak  
liczbę słuchaczy o  18,6 tysięcy.

K O M U  Z A W D Z IĘ C Z A M Y ?

P rzyro s t n a tu ra ln y  le k k o  
w zTósł: w  I I  k w a rta le  b r. w y ­
nosił 11,1 piromiUe, gdy w  ty m  
sam ym  czasie ub. x. — 10,5 
p ro m ille . P ow yżej średn ie j 
k ra jo w e j przyrostu  notow ało  
12 w ojew ództw , w  ty m  olsztyń  
skie 18,4 p ro m ille  i  koszaliń­
skie 16,1. W  W arszaw ie, Łodzi
1 Poznaniu  przyrost natturainy  
b y ł najn iższy  i  w ynosił od­
pow iednio 2,8; 3,0 i  4,5 p ro m il­
le .

D W A  I  C Z T E R Y  K O Ł K A

M ię d zy  końcem  1963 r. a 30 
czerw ca rb . ilość pojazdów  sa 
mochodowych kursu jących  na 
naszych drogach w zrosła o 
przeszło 300 tysięcy. Samocho­
dów osobowych przyb y ło  w  
ty m  czasie 46 tys., ciężaro­
w ych  17 tys., m otocykli i sku­
te ró w  237,6 tys. S łużbowych  
samochodów osobowych jest 
teraz w  Polsce 33 570, p ry w a t­
nych 2CO 460, pojazdów m echa­
n icznych ogółem — 2  m ilio n y  
146 tysięcy.

U C Z N IO W IE  N IE  G Ę SI...

W  liceach ogólnokształcą­
cych uczono w  ub ieg łym  ro ­
k u  szkolnym  pięciu językó w  
obcych: czterech żyw ych  — 
rosyjskiego, francuskiego, an­
gielskiego i  niem ieckiego, o- 
raz jednego m artw ego  — ła ­
c iny . Ł acin ę  studiow ało  p ra­
w ie  93 tysiące uczniów, ję zy k  
ro syjsk i 396 tys., n iem iecki 117 
tys., ang ie lsk i 108 tys., fra n ­
cuski 77 tysięcy. Nadobow iąz­
ko w o  uczyło  się w  liceach jed  
nego lu b  w ięcej ję zy k ó w  ob­
cych 7 tysięcy uczniów.
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30 września zakończyło się doroczne spotkanie muzyków  
z całego świata —  I X  M iędzynarodowy Festiwal M uzyki 
Współczesnej „Warszawska Jesień”.

W  ciągu 9 dni festiwalu na estradach Filharm onii Naro­
dowej i w  innych salach stolicy gościło ogółem 15 w y­
bitnych zespołów- muzycznych, 17 solistów i 12 dyrygentów  
z 17 krajów. Przedstawili oni około 80 utworów 71 kom­
pozytorów reprezentujących 26 krajów. W  programach zna­
lazło się 16 światowych prawykonań i 50 polskich.

To m ałe  zestaw ienie określa 
zasięg i rozm ia r im prezy, po­
m yślane j ja k o  „w ys ta w a ”  m u ­
zyk i W schodu i Zachodu.

W śród p rzyb y łych  do  W ar­
szawy obserw ato rów  z 23 k ra ­
jó w  panowała zgodna op in ia  
co do„ poży tku  i  celowości te ­
go rodza ju  im prezy. Znam ien­
ne są uw agi jednego z n a j­
znakom itszych gości fe s tiw a ­
lu , w łoskiego kom pozytora  L u i 
gi Nono, autora  „D ia rie  Po- 
lacco” , u tw o ru  napisanego pod

Sukcesy
W iłk o m irs k ie j
un N orujegii

Nasza znakomita skrzypacz­
ka, Wanda W iłkom irska, od by 
wa obecnie tournée po Nor we 
gii. W  dniu 23. IX .  odbył sfę 
je j recital w  Stavanger. Jej 
występ zainaugurował w  tym  
mieście sezon muzyczny 1965—  
66. Recenzje z je j pierwszego 
występu są entuzjastyczne. W  
dniu 30 września artystka wy  
stąpiła jako  solistka w  kon­
cercie symfonicznym filharm o­
nii w  Bergen. Również 1 tu 
recenzenci pisali w  samych 
superlatywach.

Woytowicz 
w radio NRF

Rozgłośnia zachodnioniem ie- 
cka „W estdeutscher R u n d ­
fu n k ” nadała w  swoim pro ­
g ram ie  S ym fon ię  n r  2 G usta­
w a M ah lera  z  udziałem  na­
szej śpiew aczki S te fa n ii W oy- 
towicz.

1200potomkówRacine‘a
Jean Ra-cime n ie  przypuszczał 

chyba n ig d y , że w  niespełna trzy  
■ w ie k i od dn ia  swej śm ierci mieć 

będzie 1200 potom ków  w  l in ii .pro­
stej. U s ta liły  to 4-letn:e badania  
prowadzone przez, francuskich h i­
storyków . O kazało się, że wśród  
potom ków  au to ra  „ F e d ry ” , pocho­
dzących z 200 rodź n , zn a jd u ją  się 
przedstaw iciele najrozm aitszych  za­
wodów  i  środowisk społecznych, m. 
in . 3 generałów , jeden am basador, 
spawacz, k ie ro w cy  sampchodow’, 
właściciele h o te li i  k a w ia rń  oraz 
dw ie  zak onn ice-bemed y k ty n k  i . N ie  
zna n atom iast a n i jednego pisaTza.

wrażen iem  pobytu  w  naszym 
k ra ju  przed 7 la ty . Dodajm y, 
że obecnie tw ó rca  „C zerw one­
go płaszcza”  gości w  Polsce ju ż  
po raz szósty.

— Szczególne znaczenie festiw alu  
— oświadczył L . Nono — potęga 
na ty m , że stanowi fo rum  w y m ia ­
n y  poglądów, po lem ik, m iejsce wza  
jem nego poznania kom pozytorów  z 
całego św iata. T a  m ożliwość spot­
kań  i dyskusji z udziałem  tw órców  
z k ra jó w  o różnych systemach po­
litycznych  i różnym  stopniu rozw o­
ju  k u ltu ra ln eg o  jest n iep o w tarza l­
ną cechą „W arszaw skie j Jesieni” . 
Jako  baczny obserw ator festiw alo ­
w ych  koncertów , zauw ażyłem  też, 
żc w  porów naniu  z reakcjam i 
sprzed paru la t, publiczność w y k a ­
zu je  zrozum ienie ula współczesnej 
m u zyk i.

O ddajem y rów n ież  głos go­
spodarzowi fe s tiw a lu , przewód 
niczącem u K o m ite tu  O rgan iza­
cyjnego I X  „W arszaw sk ie j Je­
s ien i” , p ro f. d r  S te fanow i Sie 
dz ińsk iem u:

„O siągnęliśm y g łów ny cel im p re ­
zy  — zaznajom ienie polskiej pu ­
bliczności i  zagranicznych gości z 
twórczością rep rezen ta tyw n ą  dla 
różnych k ie ru n k ó w  i prądów  współ 
cze&ncj m u zy k i, z  satysfakcją też 
obserw ujem y stale rozszerzanie się 
zasięgu fes tiw a lu . P oznaliśm y np. 
ciekaw y dorobek m łodych twórców  
z R u m u n ii. ZS R R  czy A m e ry k i Ł a­
c ińskie j. Zam ierzen iem  organ izato ­
rów  było  zaprezentow anie iiie  ty l­
ko  różnych k ie ru n k ó w , lecz także  
i  rozm aitych  fo rm  m uzycznych. I  
ten postu lat spełn iliśm y, ale nie u- 
dalo się i  tym  razem  u n ikn ąć „ d e ­
f ic y tu ”  m u zy k i scenicznej, prezen­
to w an e j ty lk o  na 2 sp ektaklach .”
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Pod znakiem musicalów
N O W Y JO R K . N o w y sezon 

te a tra ln y  na  B road w ay ’u, k tó ­
ry  rozpoczyna  się 26 bm. sztn 
ką H a n le y ’a  „P a n i D a ily  ma 
kochanka”  (tę samą sztukę  
p rz y g o to w u je  w arszaw ski „T e ­
a tr  W spółczesny” ), będzie n a j­
droższy w  h is to r ii Nowego Jor 
ku. B ile ty  na nowe spektakle

B O Z Y S Z C Z E  N A S T O L A T K Ó W  
W  W A R S Z A W IE

C L IF F  R IC H A R D  (w  środku) 
i  zespół „T h e  Shadows” pozu­
ją  naszem u fo toreporterow i 
po k o n fe re n c ji prasow ej, k tó­
rą m ie li dn ia 11 bm . z przed- 
sta w ic . e lam i stołecznej prasy  
w  H o te lu  E uropejsk im .

C A F  — fo t. Langda

m ają  być podniesione  do 12,5 
dolara. Ponieważ m usicale i 
kom edie są kasowo na jpew ­
niejsze, p roducenci in te resu ją  
się ty lk o  ty m i ga tunkam i. W 
na jb liższym  czasie m ają  w e jść  
nu a fisz m. in .: now y m usical 
au to ra  „M y  fa ir  L a d y ”  A lana  
J. Le rnera  pt. „O n  a c lever 
day” , m usica lowe adaptacje  
„D on  K icho ta ”  i  „K lu b u  
P ickw icka ”  oraz ang ie lsk i m u  
sica l Tom m y Steela „ H a lf  a 
sixpence” .

M O S K W A . W tych  dniach  
obchodził 75-lecie u rodz in  je ­
den z czołowych przedstaw icie  
U życia muzycznego w  Z w ią z ­
k u  Radzieckim , pedagog, re k ­
to r M oskiew skiego K onserw a­
to riu m , a przede w szys tk im  za 
ło życ ie l i w ie lo le tn i k ie ro w ­
n ik  znanego w  w ie lu  k ra ja ch  
Państwowego A kadem ick iego  
C hóru ZSRR  — Aleksander 
Sw ieszn ikow .

W uroczystym  koncercie, k tó  
ry  odb y ł się w  sali K re m lo w -  
sV.iego Pa 'acu Z jazdów , w z ią ł 
udzia ł chór Sw ieszn ikow a, przy  
pom iną jąc na jpopu la rn ie jsze  
u tw o ry  ze swego bogatego re ­
pertua ru .

B E R L IN . Operę Amadeusza 
M ozarta  „Zaczarow any f le t ”  
uznać m ożna n ie w ą tp liw ie  za 
jeden z n a jba rdz ie j po p u la r­
nych i  na jczęście j w ys ta w ia ­
nych u tw o ró w  w  Niemczech.

W ciągu h is to r ii B e rliń s k ie j 
O pery P aństw ow e j, to  znaczy 
od 1794 roku , opera M ozarta  
doczekała się aż 990 insceniza  
c ji.

K o le jne  m iejsca za jm u ją  ope 
r y :  „C arm en”  — 938 przedsta 
w ień , „W o ln y  strzelec”  —  929, 
,Don G iovan n i”  —  920, „ F i ­

de lio ”  — 911, „W esele F iga ra ”  
— 906.

Piosenka *  repertuaru wo­
kalnego „V lo link i” Szkoły 
Ogólnokształcącej N r  2 wę 
Szczecinie.
Słowa: T. M eander

M uzyka : R. B rążk iew icź

Jubileusz „Kuriera 
Szczecińskiego”

I .

O bchodzim y jub ileusz  
Niech się dow ie cały św ia t!
Co to znaczy? Każdy w ie  j u t  
K u rie r  ma 20 la t!

K u rie r,  K u rie r, nasz K u rie re k 1 
Pismo ludu, dz ienn ik  mas 
Czytać m am y chęci szczere> 
Lecz go w  kioskach ciągle 

b rak ! 
I I .

Co dzień n ib y  po cy tryn y
Przed kioskam i lu dz i rząd  
To po K u rie r, po now iny  
K tó re  nam  przynosi on

K u rie r, K u rie r, nasz K u rie re k f  
Pismo ludu, dzienn ik  mas 
Czytać m am y chęci szczere 
Lecz go w  kiosku ciągle b rak !

U L

Bo w  K u rie rze  —  w yznam
szczerze

Każdy coś d la  siebie m a: I . 
In fo rm ac je  i  sensacje 
M agazyny czasem dwa.

Byłeś z nam i nasz dz ienn iku  
K iedy z ru in  w staw a ł gród  
Kroczysz z  nam i w  rów nym  

szyku
G dy idz iem y ciągle w przód ! 

La t dwadzieścia m iastu służy 
Tow arzyszy cały czas,
N iech nam  żyje  ja k  n a jd łu że j 
K u rie r  ten Szczeciński — nasz!

Za tę m iłą dla nas dedyka* 
cję pięknie dziękujemy!

Remigiusz Szczęsńowicz (68)

z c o c A L o o m r

R ozw iod ła  się przed la ty  ze starym  
w łam ywaczem , pozostała ja ko  Am e­
ry k a n k a  w  Stanach, ale ciągle 
by ła  w  kontakc ie  ze sw ym  synem.

* Kochała go i  cieszyła się, że p ro ­
wadzi uczciw y żyw o t w  Europie. 
N a tu ra ln ie / b y ł to  uczciw y żyw ot 
ty lk o  w  lis ta ch  p isanych przez 
Johna na b ia łym  błyszczącym  pa­
pierze i  p rzysyłanych w  b ia łych  ko 
pertach. John p isa ł na maszynie, 
o tak...

K o w a lsk i w y ją ł z, kieszeni b ia łą 
kopertę i  pokazał w szystk im  skon­
fiskow any u pani Cochom lis t  pod­
pisany k ró tk o  „Jo h n ” .

—  D zięki temu lis to w i dow iedzia­
łem się, że m łody John Cochon 
jest w  Cocaloo lu b  na te ren ie  w a­
szego k ra ju . Proszę, oto jes t inna 
koperta, ty m  razem  pisana do 
mnie.

Boy n a c h y lił się nad kopertą a 
potem  rzucał okiem  na treść k a rtk i.

—  A n on im  z pogróżkam i —  pow ie 
dział i  de lika tn ie  dotkną ł obu ko­
p e rt —  Te same?

—  T a k  — ciągnął K o w a lsk i — 
Te same pap iery, kope rty  i ta  sama 
czcionka maszynv do pisania. Sko­
rzysta łem  kiedyś z nieobecności in ­
spektora Kupiso. Przeszukałem  jego 
gab inet w  Urzędzie, popisałem  so­
b ie  na jego służbowej maszynie. 
N ie  zgadzały się czcionki 1 n ie było 
pap ieru. K up iso  b y ł w y tra w n ym  
i  ostrożnym  graczem. Maszynę zna­
leź liśm y dop iero parę dn i temu w 
w i l l i  Jacka Ba lona p rzy Szosie Pa­
rysk ie j. T a k  w ięc w  dalszym  ciągu 
inspekto r pozostawał ty lk o  pode j­
rzanym .

—  A  k to  to  b y ł Jack Balon? — 
zapytała panna Gonzales.

—  T o  w łam yw acz o n iebyw a łym  
szczęściu. W  USA notow any nie 
by ł, tu ta j także. Doskonały p a rtne r 
ło na  Kupiso, bezbłędny w yko naw ­
ca jego poleceń. Jack Balon vel 
K a p io lli b y ł k iedyś przed la ty  w  
bandzie Cochona i razem z n im  
po jecha ł do Europy. C hcia ł rozpo­
cząć uczciwe życie. M on tu jący  sw ó j 
gang Io*n Kupiso, k tó ry  tu ta j w ła ­
śnie, w  k ra ju  ta k  pob łaż liw ym  d la  
przestępców postanow ił uw ić  sobie 
gniazdko, o d k ry ł go k iedyś ja k o

kasjera w  jednym  z państwowych 
przedsiębiorstw . K a s je r na tu ra ln ie  
n ie  m ia ł czystego konta  i w  każdej 
c h w ili m ógł iść za k ra ty . Po k ró t­
k ie j rozm owie, K up iso  zo rien tow ał 
się, że to  będzie św ie tny  partner. 
Z a ta ił jego przeszłość przed w ła ­
dzami. P o lec ił B a lonow i złożyć po­
danie o zw o ln ien ie  i  m ia ł w spó l­
n ika  w  ręku.

Jack Ba lon f ig u ro w a ł w ięc o fi­
c ja ln ie  ja ko  zacny, b y ły  urzędn ik  
państw ow y, m ieszkał w  w i l l i  swo­
ich  n ieżyjących ju ż  rodziców  i ży ł 
z hand low ych in teresów. W  dzień, 
na tu ra ln ie . K i lk a  razy do roku, w  
nocy, uzbro jony  w  in s tru kc je  sze­
fa, z k tó rym  spotyka ł się na od­
praw ach w  poko ju  hote low ym  n u ­
mer dziewięć w towarzystw ie Koqa- 
na lu b  innego członka bandy, s*a- 
dał za k ie ro w n :cę swego czarnego 
„F ia ta ”  i  jecha ł na ło w y. Szef 
rzadko sam b ra ł w  n ich  udzia ł. 
Chyba że chodziło  o grubszy zysk 
lu b  po prostu rozryw kę. Ju n io r K u  
piso bez sk rupu łów  rozp raw ia ł się 
z n iew ygodnym i św iadkam i lu b  nie 
zdyscyp linow anym i członkam i ban­
dy, ale ja k o  w łam yw acz ho łdow ał 
zasadzie spoko jnej, czystej roboty, 
n ie  zostaw ia ł za sobą ani trupów , 
an i śladów. To odziedziczył wraz 
ze z łodziejską ży łką  i pędem do 
ła tw ych  a  dużych zarobków , po

sw o im  tacie. Taką samą metodą 
posług iw a ł się jego św ie tny uczeń 
Jack Balon.

—  A  dlaczego Kupiso z a w ia d i-  
m ia ł nas o swoich w łam an iac  i 
przez telefon? — zapyta ł Boy.

—  To jest bardzo skom plikow an i  
h is to r ia  —  pow iedzia ł kap itan  K o ­
w a lsk i, a w idząc, że W ic to r Kapp 
szykuje się do wyjścia, zw róc ił sit * 
do niego:

—  Jeszcze chw ilę , panie Kapp 
zaraz skończę.

E legancki m is trz  -tenisa spojrzał 
na zegarek i  aczko lw iek niechęt­
nie, usiadł ponownie w  fotelu.

—  Napad na m ieszkanie pani K o r
i te dwa telefony, o które pan pyta, 
inspektorze, bardzo skom p likow a ły 
m oją pracę. N ie mogłem zrozumieć 
czym  k ie ro w a li się włamywacze, 

że po napadach na dom Kolinsów 
w Peblo i  Gardów w  Cocaloo za­
d zw o n ili do na jb liższych kom isaria ­
tów . Spraw a pani K o r i je j t ra ­
gicznej śm erci w y jaśn iła  się nie­
ja ko  autom atycznie po u jęc 'u  Ko- 
gana i „ Ł a p k i” . W iedzia łem  już, że 
b y ł to  in d yw id u a ln y  w yp ad  chciwe­
go na dodatkow e zarobki złodzieja, 
zakończony strzałem , szybką uciecz 
ką, pokazaniem  tw a rzy  w  miastecz­
ku  i śm iercią Kogana. W ykreś liłem  
tę  sprawę ja ko  za ła tw ioną po u ję ­
c iu  „K rz y w e j Ł a p k i” . C.d.n.
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Jeszcze o „Turnieju 
HuJIepszych“

W S Z Y S T K IC H  Z A IN T E R E S O W A N Y C H  IN F O R M U JE ­
M Y , iż  z kom ple tem  w y n ik ó w  dotyczących „T U R N IE ­
JU  N A JLE P S Z Y C H ” , zapoznać się można w  T K K F - ie , ul. 
Tkacka 52, I  p., pok. nr 13.

K O M IS J A  S Ę D Z IO W S K A  P R O S T U JĘ  N IE S C IS L O S C  ja k a  za ­
k ra d ła  się do p ro toko łu  ze zg ad yw an k i te ren o w ej — p u n k ty  zdo­
b y ła  tu  d ru żyn a  SP B P , a  n ie  J P B M  I  (w  ogóle w  te j kon ku ren ­
c ji n ie startow ała), ja k  m y ln ie  podano. W  zw iązku  z ty m  nastąpi­
ły  zm ian y  w  p u n k ta c ji ogólnej — SPBP z m iejsca X  awansowało  
n a  m iejsce V I I ,  a S P B M  I  spadło na XBH. (*is )

W s z y s tk o  w  rękach ... lo s u ?

Zwycięstwo nad Szkocją przywróciło 
rangą szczecińskiemu spotkaniu z Finami

Jeździeckie
Mistrzostwa

Polski
N A  hippodromie PSO w  Łob 

zie rozpoczęły się wczoraj X V I  
Jeździeckie Mistrzostwa Polski 
w c wszechstronnym konkursie 
konia wierzchowego.

Szczególnie atrakcyjnie za­
powiadają się jutrzejsze serie 
próby terenowej: steeple i 
cross. W  niedzielę odbędą się 
wszystkie serie konkursów sko 
ków  oraz w ielkie pokazy kon­
ne. (a)

Poplotkujmy...
♦  P IŁ K A  R Ę C Z N A , judo  l  łucz- 

«lictw o w łączone zostały na ostat­
n ie j, 63 sesji M K O i, do program u  
le tn ic h  ig rzy s k  O lim p ijsk ich . W  
te n  sposób liczba dyscyplin  „o lim ­
p ijs k ic h ”  w zrosła do 2 !.

♦  S Ł Y N N Y  R O N  C L A R K E  nie 
w y trz y m a ł tru d ó w  biegu m ara to ń ­
skiego rozgryw anego w  Fuku o ka  (Ja 
ponia) i  w yc o fa ł się na 35 km , cho 
c iąż  przez cały czas zn a jd o w a ł się 
na czele s ta w k i. Z w y c ię ży ł Japoń­
czy k  H irosh im a 2:18,35,8.

♦  W S Z Y S T K IE  A S Y  w łoskich  
k lu b ó w  ligow ych  pow ołane zosta­
ły  ..Pod b ro ń ” przed decydujący­
m i m eczam i ze S zkocją i Polską o 
w ejśc ie  do  f in a łu  M istrzo stw  Sw ia  
ta . W śród 27-'osobowej k a d ry  pro ­
w adzonej przez tre n e ra  Fabbriego  
z n a jd u je m y  m .in n . A lbertrosiego, 
D om enghin iego, Lodetiego, Rosato 
i  M azzolę.

♦  W S Z Y S T K O  W S K A Z U J E  N A
T O , iż  w  najb liższych latach W a r­
szawa o trzym a w reszcie to r ko ­
la rs k i. M a  on powstać na terenach  
należących do A W F . (ms)

.Lodogr^f“  
otwiera swe podwoje

J A K  JU Ż informowaliśmy 
naszych Czytelników, ju tro  o 
godz. 15.00 otwiera swe po­
dwoje szczecińskie sztuczne 
lodowisko przy A l. Wojska 
Polskiego „LO D O G R YF”. Tym  
samym zainaugurowany zosta­
nie sezon zimowy miłośników  
łyżwiarstwa, (ap)

Jerzy Kulej w  nowej roli

JE R Z Y  K U L E J , k tó re ­
go n ie  ta k  daw no ogląda 
liśm y  w  rin g u , walczące­
go w  rep rezen tac ji P o l­
sk i 1 p rzec iw ko  A n g li i,  
ty m  razem  dz ie ln ie  so­
bie ra d z i z  ro lą  sekundan  
ta. M is trz  o l im p ijs k i w cie  
l i i  się w  n ią  podczas spot 
kan ia  d rug ich  reprezenta  
c j i  obu k ra jó w . C A F

„P oniedzia łki ł. a.“  na iin iszu

Howako I Drewniak
prowadzą w punktacji ogólnej

JESZCZE T Y L K O  D W A  P O N IE D Z IA Ł K I La.” rozegrane 
zostaną w  tym  roku, po czym ogłosimy „zawieszenie broni” 
aż do wiosny. Jak więc przedstawia się aktualna punktacja 
te j imprezy?
PO  P IĄ T Y M  „Poniedziałku” Szmyt, 64,2, w zwyż O BOLE- 

rundy jesiennej (jego rezu lta - W IC Z  155, Fridm an i Iw icki 
ty  zamieszczamy poniżej) pro- 150, Ruciński i Sroczyński 145.
w adzą: dziewczęta —  H O W A ­
K O  352 p k t, przed S ko rup ką  
I  G arbo lińską  — po 329 p k t, 
oraz Szym ochą 315 p k t  i C w e- 
l ic h  301 p k t, chłopcy —  
D re w n ia k  389 p k t,  przed O bo- 
lew iczem  372 p k t, S trze k ło w - 
cem 368 p k t, R u c ińsk im  367 
p k t  i  L ipow iczem  363 pk t.

A  O TO  W Y N IK I  os ta tn ich  
zaw odów : dziewczęta, 100 m, 
D E M B E K  i W A M B E R S K A  
14,5, G oła 14,8, S ka liń ska  i 
S to łow ska 15, w  dal P IĄ T K O - 
iW S K A  445, H ow ako  421, Sko 
rupka 389, W ołczak 360, chłop 
cy, 100 m, D R E W N IA K  i 

S T R Z E K Ł O W IE C  13,2, O do liń  
ek i 13,4, M ie lcza re k  i D ąbrów  
• k i  13,8, 400 m, Swiech 61,

(ms)

Seal Madryt — 
reprezentacja Europy 

w hal! Wisły
D Z IŚ  w  h a li k ra ko w sk ie j 

W is ły  rozpoczyna się n iezw yk le  
a tra k c y jn y  tu rn ie j koszyków ­
k i z udzia łem  rep rezen tac ji Eu 
ropy, Realu M adryt i Wisły. 
Im preza  związana je s t z ju ­
bileuszem  60-lecia is tn ien ia  
podwawelskiego klubu.

ZA S K A K U JĄ C E  Z W Y C IĘ S TW O  „biało-czerwonych** nad 
Szkocją, kiedy to po zimnym fińskim  prysznicu nie dawano 
im większych szans w pozostałych spotkaniach elim inacyj­
nych, ucieszyło wszystkich sympatyków futbolu w  Polsce. 
Cieszą się z niego także bardzo i Włosi, którym  porażka 
Szkotów jest ja k  najbardziej na rękę...

___________________ 2:1 D L A  P O L S K I N A  H A M P
DE N  P A R K , na jw iększym  sta 
d ion ie  Europy, to  jednocześnie 
n ik ła  nadzieja na ew entua lny  
awans do f in a łó w  MŚ, nadzie­
ja , k tó ra  może zam ien ić się w  
rzeczywistość je dyn ie  w  p rzy ­
padku zw ycięstw a naszej re ­
prezen tac ji w  dw óch  pozosta­
łych  jeszcze meczach, oraz po­
tkn ięc ia  się W łochów  w  p rz y ­
n a jm n ie j je dnym  spo tkan iu  ze 
Szkocją. S ytuacja  w  g rup ie  
przedstaw ia się obecnie w  ten 
sposób, że awans zapewnić so 
bie może ten  zespół z p row a­
dzącej d w ó jk i W łochy— Szko­
cja, k tó ry  zdobędzie m in im u m  
4 pu n k ty . Oczywiście najbliżsi 
tego są „Azzuri”, podejmujący 
u siebie Polskę, oraz Szkocję 
i wyjeżdżający do Glasgow. 
Szkoci na tom iast m a ją  ju ż  ty ł 
ko  w  perspektyw ie  dw a m e­
cze z W łocham i, czyli p ra k ­
tycznie m u s ie lib y  je  w ygrać, 
aby awansować. Takiego obro 
tu  sp raw y n ie  na leży się chy­
ba je dnak  spodziewać, gdyż 
dla Włochów będą to mecze 
„być albo nie być” , mecze roz 
grywane jako ostatnie (9 l i ­
stopada i 7 grudnia) w  gru­
pie, gdy będą już znane re ­
zultaty spotkań Polska—F in ­
landia, oraz Włochy— Polska! 
O czyw iście je ś li m ożem y w  
tych  speku lacjach m ów ić  o na 
szych szansach na f in a ł,  trz e ­
ba założyć, iż  zw yciężym y za­
rów no  z F inam i, ja k  i W łocha 
m i. Da nam  to  w  sum ie 8 

. p u n k tó w  (ja k  b ra k  ' t u  cho­
c ia żb y  1 p k t  z H e ls in ek !) i... 
nerw ow e oczekiwan ie na rezu l 
ta ty  spotkań szkocko-w łoskich . 
W  każdym  bądź raz ie  gdyby 
sp raw y  p rz y b ra ły  ta k i w łaśn ie  
obró t, m og libyśm y być św iad­
ka m i sensacji dużego ka lib ru ...

O C ZY W IŚ C IE  Z W Y C IĘ ­
STW O  W  G LASG O W  szczegół

Dennis Law bliski wyrzucenia i boiska

n ie  ucieszyło szczecińskich 
sym pa tyków  fu tb o lu . W  sy­
tu a c ji jaka się obecnie w y ­
tw o rz y ła  szczecińskie spotka­
n ie  Polska— F in la n d ia  (24 hm.) 
nab iera ca łk iem  innego znaczę 
nia. Z  meczu prestiżowego, w 
k tó ry m  chodziłoby ju ż  ty lko  
o rew anż za n ie fo rtu n n y  w y ­
stęp w  H e ls inkach, przem ienia 
się on w  n iezw yk le  w^tżne spot 
kanie, bez w yg ra n ia  którego 
nie można na n ic  w  ro zg ryw ­
kach g rupow ych liczyć. Wszyst 
ko w skazu je  w ięc, że będziemy 
św iadkam i n iezw yk le  in te re ­
sującego po jedynku , k tó ry  zmo 
b iiiz u je  zapewne s iły  kie row a 
n ic tw a  i  zaw odn ików  spod zna 
k u  „B ia łego  o rła ” . W  pełnej 
„go tow ości b o jo w e j”  —  może­
m y za to  ręczyć —  w ys tąp i tak 
że szczecińska publiczność, a 
o tym , że boisko Pogoni dla 
rep rezentac ji narodow ej jest 
n iezw yk le  łaskaw e (odniosła 
tu  najwyższe w  je j h is to r ii 
zw ycięstw o, pam ię tne 9:1 nad 
Norw egią ), też pam iętam y...

M A R E K  SZY M C ZY K

Mecz Polska-Szkocja
sparaliżował ruch w Glasgow

L O N D Y N  P A P . Prasa szkocka w  
swych czw artkow ych  w ydan iach  
poświęca całe ko lu m n y  środowem u  
pojed yn ko w i p iłk a rzy  P o lsk i i  Szko  
c ji. M ecz ten w y w o ła ł niespodzie­
wanie ogrom ne zainteresow anie. 
Szkoci przypuszczali, że p rzy jd z ie  
n a jw y że j 70—80 tys. w idzów . Osta­
tecznie po szczegółowych oblicze­
n iach okazało się, że b ram y sta­
d io n u  przekroczyło  107 555. T a k ie  
zainteresow anie spowodowało w 
sto licy S zkocji ogrom ny chaos. W ie  
lu  w id zó w  zdecydow ało się jechać  
na stadion dosłownie w  ostatniej 
c h w ili. W  zw iązku  z ty m  pow stały  
nie  oglądane w  ty m  m ieście od k i l  
kunastu  la t za to ry . W  m om encie, 
gdy p iłkarze  w k ra c za li na boisko 
najd łuższy z zatorów  samochodo­
wych m ia ł 5,5 m ili.  C i. k tó rzy  s ta li 
na końcu tego w ie lok ilom etrow ego  
ogonka zd ąży li dop iero  na drugą  
połowę i  oglądali porażkę sw ej d ru  
żyn y .

Szkoci dosłow nie „d ra  szaty»» po 
sw ej środow ej porażce. Polacy za­
skoczyli wszystkich. G azeta „Scot- 
tis D a ily  M a il”  s tw ierdza , że Szko­
c ja  p rzeg ryw a jąc  w  ty m  meczu ule 
gła przec iw n iko w i lepszem u. Jeżeli 
przegraliśm y z P o lakam i, pisze 
spraw ozdaw ca tego pism a, to nie 
m am y ju ż  co m arzyć o z a k w a lif i­
kow an iu  się do fin a łó w  przyszło­
rocznych M istrzostw  Ś w ia ta .

„Scottis D a ily  Express” , którego  
sprawozdawcą b y ł jeden z  n a jw y ­
b itn ie jszych  specjalistów p iłk a r ­
skich tego k ra ju . J . M cK enzye, 
ostro k r y ty k u je  tren era  Steina za 
n ie  najszczęśliwsze jego zdaniem  ze 
staw ien ie zespołu. Zdaniem  tego 
spraw ozdaw cy, obow iązkiem  tren e ­
ra było w iedzieć, że zawodnicy  
m a ją  słabą kondycję.

N a  łam ach gazety „ D a ily  Record” 
red a k to r Hugh T A Y L O R  stw ierdza, 
że  w  m eczu Polska — Szkocja w y ­
g ra ł zespół lepszy, w iedzący o tym , 
że spotkanie trw a  98 m in u t a  nie 
45-

N e u tra ln y  sędzia spotkania Pol­
ska — Szkocja, Szwed CAH LSO N  
w rozm ow ie  z dzien n ikarzam i po­
w ied zia ł, że b y ł w  zasadzie b lisk i 
podjęcia decyzji o usunięciu z boi 
ska słynnego Dennisa L A W A . Oc 
te j k lasy  zaw odnika  — pow iedział 
a rb ite r — k tó ry  uznany przecież 
został w  ub ieg łym  ro k u  za najlep- 
szeko p iłk a rza  E u ro p y  — wym aga  
się przecież p ra w d ziw ie  sportowej 
postaw y. Tym czasem  L a w  systema 
tyczn ie  i  z łośliw ie fa u lo w a! P o la­
ków . N a  szczęście d la  siebie — po­
w ied z ia ł a rb ite r  — w  końcówce nie  
m ia ł Już chyba siły  na fa u le , i  d la  
tego pozostał na boisku. D ru żyn a  
szkocka — zdaniem  Szweda — b yła  
je d n y m  z na jtru d n ie jszych  zespo­
łó w , k tó ry m  sędziował on mecze. 
P ochw alił on bardzo Polaków  za 
to , że nie da li się a n i razu  
w okow ać. Zdan iem  szwedzk 
a rb itra , Polska w yg ra ła  zasłużei

S
użenie.

Górnik - 
Sparta Praga

u; I I  r u n d z ie  PE
B R U K SELA  PA P. W  czwar­

tek odbyło się w  Brukseli lo­
sowanie I I  rundy rozgrywek 
piłkarskich o Klubowy Pu­
char Europy. M istrz Polski 
G Ó R N IK  Zabrze wylosował 
praską SPARTĘ. Sparta w  I  
rundzie w yelim inowała Lau- 
sanne Sports. W  pierwszym  
meczu Czechosłowacy uzyskali 
w ynik remisowy 0:0, a w  dru ­
gim w ygrali 4:0.

W lidze okręgowej

O  Arkonia-Pogoń 
Q  Czarni-Sparia

w  N IE D Z IE L Ę  odbędą się w 
Szczecinie dw a in teresu jące spotr 
kan ia  p iłk a rs k ie  9 k o le jk i mi* 
strzostw  lig i okręgow ej.

N a  stadionie p rzy  u l. ChopinS j 
C Z A R N I p rz y jm u ją  S P A R T E  Gry« j 
fice (godz. 11.30), a n a  stadionie w 
Lasku  A R K O N IA  g ra  z rezerwam i 
P O G O N I (gódz. 12). T en  ostatni 
mecz poprzedzą zaw ody o mdstrzo* 
stw o I  l ig i ju n io ró w  tych  samych 
dru żyn ,

W  pozostałych meczach I I I  ligi j 
grać będą: F lo ta  — O sadnik, Odra i 
— D ąb, G ry f  — S ta l i  Pogoń Bar- | 
l in e k  —  B łę k itn i. (n) [

Tabele i  wynik i

A kłusa
Rega —  P io n ie r 3:1
In a  — Polonia 3:2
C zarn i I I  — Pogoń I I 9:0
A r kon ia  I I  —  Sokół 2:1
S ta l H u ta  — W iarus 4:1 :
G ru n w ald  —  B łę k itn i 
kow any

n ie  zweryfŁ

TABELA
1. A rk a n ia 13:3 30:13
2. S ta l Huta! 10:6 28:13
3. Rega 10:6 25:18
4. G ru n w ald 10:4 17:10
5. C zarn i I I 9:7 27:14
6. W iarus 9:7 21:19
7. P ion ier 8:8 14:15
8. In a 8:8 15:19
9. Sokół 6:10 14:27

10. B łę k itn i I I 5:9 10:17
11. Polonia G r. 3:13 7:25
12. Pogoń I I 3:13 6:29

Piłkarska B klasa
GRUPA I .1 *-

P io n ier I I  — W iarus i r 1:0
P ro m ień  —r Piast 2:2
Fala  T rz . — A rk o n ia  H I 0 1
Ś w ia to w id  — O rzeł 4:1
Polonia P ł. — R yb ak 6:2
Ś w it — B udow lan i 54

TABELA:

L  Ś w ia to w id 7 14:0 29:6
2. A rko n ia  I I I 7 14:0 22:6
3. P iast Ch. 7 10:4 28:14
4. O rze ł 7 9:5 16:10
5. P ro m ień 7 9:5 16:13
6. B udow lan i 7 6:8 12:21
7. F a la  T rz . 7 5:9 10:14
8. S w lt 7 5:9 12:20
9. W iarus I I 7 4:10 18:20

10. P io n ie r 7 4:10 6:18
11. Po lon ia  P Ł 7 3:11 13:25
12. R ybak 7 1:13 10:30

GRUPA I I
W icher St. —  Sparta R . 
Pogoń B  I I  — K łos P. 
Osadnik I I  —  P io n ie r K L  
C zarn i L . — O rze ł M . 
O gniw o — M ieszko  
G ru n w ald  U  —  D ąb  XI

0 :2
3.0 tf.Óf



STRO NA 7j f  — - - - - - - - - -
P O L S K I Z W IĄ Z E K  M O TO R O W Y

' W
w  Szczecinie, u l. Tkacka  55, 

te l. 454-19

o tw ie ra  w  d n iu  20. X . 1965 r ,

Kurs samochodowo- 
motocyklowy

(amatorski)

Jednocześnie przyjm ujem y zapisy 
na k u rs  ka t. I I I  zaw odow ej, oraz 
I  i  I I  (podwyższenia kw alifikacji). 
Inform acji udzielamy codziennie od 

godz. 7.30
3667-K

Tow arzyszow i

Alfonsowi lordanowi
w yrazy  głębokiego w spó łczucia  z 

pow odu śm ierc i ŻO N Y 
w  im ie n iu  za łog i M H D  Odzieżą 

i  O buw iem

składają

D Y R E K C JA  M H D  
P O D S TA W O W A  O R G A N IZ A C JA  

P A R T Y JN A  
R A D A  Z A K Ł A D O W A

3657-K

P ra c o w n ic y '

Państwowe Przedsiębiorstw o H an d lu  Zagra- 
nioz-nego „P e tro lim p e x ” , D eleg a tu ra  w  Szcze­
cinie, u l. Gen. Św ierczew skiego 29, za tru d n i od 
zaraz handlow ca (m ężczyznę). W ym agane w y ­
kształcenie średnie, znajom ość języka  ang ie l­
skiego i m aszynopisania, p ra k ty k a  i dobra opi­
nia. W ynagrodzenie zasadnicze do 2 200 z ł m ie­
sięcznie plus k w a rta ln a  prem ia  uznaniow a.

3668-K

N auka
M A G IS TE R  m atem aty ­
k i  udziela korep etyc ji, 
teL 43-360.

11028-G

O P IE K U N K A  do dzie­
więciomiesięcznego dzie  
cka potrzebna, te l. 
706-16, od 17.

11015-G
Z A O P IE K U J Ę  się dziec 
kiem  w e  w łasnym  do­
mu, u l. Powstańców  
6—2. 11027-G

fi/e ra c fto m o J c ,

DOM z e le k try fik o w a n y , 
wolnych 6 izb, dzia łka  
10 a rów , (pożądany ko  
w al-m echan ik), sprze­
dam. Jan Reszkow ski, 
Brachnowa, pow . To ­
ruń. 1257-G
DOM  n ie  w ykończony w 
Szczecinie -  Zdrojach, 
sprzedam. Wiadom ość: 
Zdroje, u l. Czerem cho­
w a 2. 11035-G
W IL L Ę  k o m fo rto w ą , 
wolnostojącą, z gara­
żem, w  P oznaniu , p rzy  
tram w aju  — sprzedam . 
T y lk o  dla poważnych  
nabywców. O fe rty : B iu  
ro  Ogłoszeń, pl. H ołdu  
Pruskiego 8, n a  n r  686.

11005-G
D O M EK  Jednorodzinny, 
duży ogród, Po lice , za 
m ienię n a  m ieszkanie  
w  Szczecinie. Police, 
Nieznanego Żo łn ierza  I,  
(obok M il ic j i  O byw ate l­
sk ie j). 11071-G
G O SPO D A R STW O  ro i*  
ne — d w a i  pół ha 
w ra z  z zabudow aniem !, 
dom , 2 stodoły, sta jn ie  
— sprzedam . B lisko la­
su a rzek i R aby. W ik to  
r ia  Jam ka, G dów  213.

3643-K

Różne
U N IE W A Ż N IA  się skra  
dzioną leg . tra m w a jo ­
w ą na nazw isko S tefa­
n ia  Przestalska.

11016-G
D N IA  12.X. b r . zginął 
pies rasy p ekińczyk, 
ko loru  brązowego, zn a  
lazcę proszę o zw rot za 
w ysokim  w ynagrodze­
niem . Wiadom ość: Szcze 
cin, B ram a P o rto w a  4.

11067-G

N O W O  O T W A R T Y  gaH
r.et kosm etyczny w yko  
nu je: zab ieg i p rzec iw  
zm arszczkom , m aseczki, 
p rzyciem nian ie  b rw i i 
rzęs itp ., od godz, 9— 
20. W yspiańskiego 16.

10891-G
P R A L N IA  chem iczna — 
fa rb  Lam ia, Boh. W arsza 
w y  7 (b lisko  M ic k ie w i­
cza) zaw iad am ia , że 
czyści rów nież: lam in a  
ty , e lan y , fu tra  „m isie”  
oraz d y w an y . T e rm in :  
1—5 d n i. za p ła ta  p rzy  
odbioirze. 11041-G

K u p n o

K U P IĘ  lu b  w y n a jm ę  
garaż w  śródm ieściu. 
Śląska 6—13.

110:18-G

3pi!zec(a±
S P R Z E D A M  różne m e­
b le. Bogusława 27/17. 
S P R Z E D A M  dużą pal­
mę. Szczecin -  G um ień- 
oe. D w orska 23. 
„ P A N N O N IĘ ”  — 6 500
km , „Ju n aka” z p rz y ­
czepą, sprzedam . Szy­
m anowskiego 8—2 .

10915-G
„ O C T A V IĘ  -  Super”  o-
ka zy jn ie  sprzedam , Boh. 
W arszaw y 108—5.

11081-G
T A K S O M E T R  now y, 
sprzedam , W ita  Stwo­
sza 5—1, od godz. 17, 
te l. 730-75. 11032-G
M Ł O D Ą  kro w ę , sprze­
dam . W iadom ość: Miesz 
ka I  65. 11004-G
D W IE  k ro w y  cielne, 
sprzedani. Szczecin-Oso 
wo, u l. C horzow ska 4.

11010-G
M E B L E : syp ia ln ię  zło­
ta brzoza — sprzedam . 
Noakowskieg-o 27—5.

11'019-G
T A P C Z A N , dw ie w est- 
fa lk i, jed n a  na sam  w ę  
g ie l — sprzedam , S to i- 
sław a 4—6. 11023-G
IO R T E P IA N , p ły ta  me 
ta lo w a , tan io  sprze­
dam , te l. 706 ?5, od 17.

11024-G
„S K O D Ę —U01” , sprze­
dam , W ielkopo lska 37— 
2. 11025-G
W E S T F A L K Ę  w ęg low ą, 
sorzedam , M ick iew icza  
17. 11031-G

P R A C U JĄ C A  poszuku­
je  m ałego poko ju , te l. 
455-95, do 15. 11037-G

D W A  p oko je , k u c h n ia ,' 
łaz ien ka, c .o., k w ate ­
ru n ko w e, zam ien ię  na 
podobne 3—4 pokoje. 
Szczecin. P io tra  S karg i 
l—1. 11038-G

P O K Ó J do w ynajęc ia . 
Czorsztyńska 12.

11039-G
W Y N A J M Ę  pokój z u-
żyw alnością kuchn i jed  
nej lub dw om  osobom  
(m ałżeństw u). In fo rm a ­
c je : u l. S ikorskiego 3— 
11. 11059-G
D W A  pokoje z  kuch­
n ią, kw ate ru n k o w e  w  
E lb lągu  zam ien ię  na 
podobne w  Szczecinie, j 
Wiadom ość: Szczecin,
u l. Jakuba B o jk i 32—4. 
L edw orow ski.

11OT1-G
N A U C Z Y C IE L K A  z dzie  
ckiem  poszukuje pako  
ju  sublokatorskiego, 
chętn ie na Pogodnie. 
O fe rty : B iuro  Ogło­
szeń, pl. H o łdu  Prus­
kiego 8, na n r 679...

11013-G
P O K Ó J do w yn a jęc ia . 
M ickiew icza  17.

11030G-
3-PO K O JO W E m ieszka­
nie, słoneczne, fro n t, 
k w ateru n ko w e, zam ie­
n ię  na d am ek lu b  pół 
dc-m.ku, przeznaczonego  
do sprzedaży, blisko  
śródmieścia, uL Boi. 
Śm iałego 25—6.

11956-G
M IE S Z K A N IE  w  M ię ­
dzyzdrojach — 3 poko­
je  z kuchnią, k w ateru n  
kaw ę, zam ien ię  na rów  
norzędne lub  m niejsze  
w  Szczecimie. O fe rty :  
B iu ro  Ogłoszeń, pl. 
H ołdu  P ruskiego 8, na 
n r 684. 11056-G

M A R Y N A R Z  p ływ a jący  
(z żoną dzieckiem ) 
poszukuje p o ko ju  n ie - 
um eblow anego z uży­
walnością ku c h n i, tel. 
36-197. U057-G

D W A  pokoje, ku ch n ia , 
k w ateru n ko w e zam ie­
n ię  na pokój z  kuch- 
ną lu b  k a w a le rk ę . M ic  
kiew icza  42—la .

11058-G
P O S Z U K U JE  kom forto  
wego, niek.-opującego  
poko ju , w yłączn ie  w  
śródmieściu, te l. 36- 
514. 110C0-G
M IE S Z K A N IE  — 2 po­
ko je , kuchn ia , łazien­
ka, kw ate ru n k o w e , za­
m ien ię  na m niejsze. 
D zieln ica o bo jętna . W ia  
domość: Żupańskiego
17—2, od 16.

11065-G
D W A  p oko je  z  kuch­
n ią , k w a teru n ko w e, za 
m ien ię  na pokó j z  kuch  
nią i  łaz ienką, Kadogo  
ska 11—14. 11066-G

W Y N A J M Ę  pokó j, c.o.,
2 panom , Ź ród lana 32 
(G um ieńce).

.  U070-1G
W Y N A J M Ę  pokój so­
lid n e j osobie, W ojska  
Polskiego 132— 4.

11075- G
N A U C Z Y C IE L K A  paszo 
k u je  pokoju  (N iebusze- 
w o  lu b  śródmieście), 
te l. 203-56, godz. 8—13.

11074-G
D W A  pokoje z  kuch­
n ią  i  łaz ien ką, parte r, 
c.o., 70 m . k w ., k w ate ­
ru n ko w e, w  G orzow ie  
WHkp. zam ien ię  na po­
dobne lu b  w iększe w  
Szczecinie. G orzów , uL  
Estk owakiego 16—5.

11076- G
B Y D G O S Z C Z  — cen­
tru m , sam odzielny, kw a  
te ru n k o w y  pokój z 
w n ęką  kuchenną, I I I  
n ię tro , zam ien ię  na sa 
m odzie lny  pokó j, chęt­
nie now e b udow nictw o  
w  Szczecinie. w ia d o ­
mość: Szczecin, K r .  Jad 
w ig i 39—6, godz. 16— 
26. 11078-G

D W A  p oko je , kuchn ia , 
łaz ien ka, k w ateru n ko ­
w e w  Św inou jśc iu , za­
m ien ię  na 1 pokó j z 
kuchn ią  w  Szczecinie. 
Św inoujście, H o łd u  P ru  
skiego 11, K ach n ia rz .

11000-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  pokotu, na jch ę t­
n ie j w  Zdro jach  lub  
Podjuchach, A l. Jedno­
ści N arodow ej 45—24.

11089-G
S T U D E N T K A  V  roku  
P A M  poszukuje pokoju  
sublokatorskiego, te l. 
434-64, w  godz. w ieczór 
nych. 11094—G

Z G U B IO N O  zaświadczę  
nie urodzenia dziecka  
w  Szp ita lu  W o jsko w ym  
na nazw isko Zofia  
B ran d t. 11006-G

Z G U B IO N O  praw o ja z ­
d y  k a t. I I  n a  n azw i­
sko M ieczysław  G uź- 
niczak. 11003-G

P O L S K I — „Ś n iad an ie , obiad, k o ­
la c ja ” g. 19.33; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„D zieci słońca” g . 19.36 (p ią tek  i  so 
bota); O P E R E T K A  — nieczynna, 
sobota: „P an n a  W od n a” g. 19.15.

Najbliższe imprezy 
kulturalne

D E L F IN  —r „ Z n o w u  M a x  L in d e r” 
g. 13.36, „K o b ie ta  z w y d m ” g . 15.50, 
18, 20.30 — ja p . — od 1. 18, sobota: 
„SOS T ita n ic ” g. 10.30, 13.15, 15.30, 
18, 20.30 — ang. —  od 1. 12, „Św ia­
tła  n a  m ordercę”  g. 22.50 — f r .  — 
od 1. 18; K O S M O S  — „P rzyb yc ie  
ty ta n ó w ”  g . 13.30, 16 — f r .-w ł.  — 
od 1. 12, „P o p io ły ” g . 18.30 — poi. 
panoram . — od 1. 16, sobota: „Po­
p io ły ” g. 9, 13.30, 18; C O LO SSEUM  
„Szczur A m e ry k i”  g. 16, 18.30, 21 — 
fran c . — od 1. 16 (p ią tek  i  sobota); 
B A Ł T Y K  — „ Z b ro d n ia  doskonała”  
g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
f r . panoram . —  od  1. 1C (p ią te k  i; 
sobota); O G R O D O W E  — „Skłóceni 
z żuciem ”  g. 17.30 — U S A , sobota: 
„P an ien ka  z o k ie n k a ” g . 17.3» — 
poi. _  od 1. 9; P O L O N IA  — „C zar­
ny a k sam it”  g . 10, 14.30, 18.30, 20.30
— N R D  — od 1. 16 (p ią tek  i  sobo­
ta ); P IO N IE R  — „D w a psiak i” g. 
19 — poi. — od 1. 7, „K arm azyn o ­
w y  p ira t”  g. 11, 13, 15 — U S A  — 
od 1. 12, „H in d u k u s z ” g. 17 — poi.
— od 1. 12, „P ó źn e  popołudnie”  g. 
18.30, 20.30 — p o i. — od 1. 16 (p ią­
te k  i  sobota); D E R B Y  — „O l­
b rzy m ” g. 18 —  U S A  — od 1. 12 
(p ią tek  i  sobota); M A R S  — „T rzy  
k ro k i po z ie m i”  g . 16.30, 18.30, 20.3'3
— poi. — od 1. 12 (p ią tek  i  sobo­
ta); P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „Pięć  
dni j pięć nocy”  g. 13, 15.30, 17.30
— N R D  — od 1. 12 (p ią tek  i  sobo­
ta )- F A L A  — „P rze m in ę ło  z w ia­
tre m ”  g. 17 — U S A  — od 1. 14 (pią 
tek  i sobota); E C H O  (K rzekow o) — 
„O statn i cow boy”  g. 13, 20 — U S A
— od 1. 12 (p ią te k  i  sobota); Ś W IT
(S ko lw in ) — „ T rz e j m uszkietero­
w ie ”  g. 17.30, 19.30 — fra n c , pano­
ra m . I I  s. (p ią te k  i  sobota); M E W A  
(Żelechow o) — nieczynne, sobota: 
„Żona d la  A u s tra lijc z y k a ” g . 17, 
19 — poi. p an o ram . — od 1. 12; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — „L e ­
m oniadow y Joe”  g . 17.30, lOJfl) — 
CStRS panoram . —  od 1. 12, sobota: 
..Lem oniadow y Joe”  g . 17, 19, „O r­
kiestra  W ojsko w a” g . 21 — w ęg.; 
M U Z A  (P om orzany) — „S iedm iu  
w span ia łych”  g . 17, 19.30 — U S A  — 
oanoram . — od 1. 14 (p ią te k  i sobo­
ta); P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie) — „Głos 
ma p ro k u ra to r”  g . 17 — poi. —
od 1. 16, . .K rz y k  strachu”  g. 19 — 
ang. — od 1. 16 (p ią tek  i sobota); 
H U T N IK  (S to łczyn) — „C zarny mo 
n o k i”  g. 17, 19 — fra n c . — od - 1. 
16, sobota: „ K a ra m b o l” g. 19 —
węg. — od 1. 16; B A J K A  (Police)
— „T a jem n ice  s z y fru ” g. 17, 19 — 
ru p i. — od 1. 16, sobota: „P in g w in ” 
g. 17, 19 — pod. — od 1. 16; 1 M A J  
(Żydów ce) — „Niebezpieczna dro­
ga” g. 17, 19 — ju g . — od 1. 9, so­
bota: „N iebezpieczna droga”  g. 17, 
..M ezalians” g. 19 — węg. — od 1- 
12; M A R Z E N IE  (W ielgow o) — n ie­
czynne, sobota: „P in g w in ” g. 17, 
19 — pod. — od 1. 16.

R E P E R T U A R  k in  na podstawie in ­
fo rm ac ji W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  (W oj. Polskiego  
3-6) — „N a jp iękn ie jsze  m iasta” — 
g. 10—21.

13 M U Z  — c zyn n y  od g. U ;
T P P R  — f i lm  „ D w ie  sroki za o - 
gom” g. 18, 20 (p ią te k  i  sobota); 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — czynny od g. 
15, sobota: w ieczo rek  taneczny g. 
19; N O T  — c zy n n y  od g . 13, sobo­
ta : dansing g. 19; Ł Ą C Z N O Ś C I 
— sobota: uroczystości z o kaz ji 
D n ia  Łącznościowca g. 18; T E C H ­
N IK I  I  R A C J O N A L IZ A C J I BUD Ó W  
N IC T W A  — zb io ro w e  konsultacje  
specjalistyczne d la  m ajstró w  i  b ry ­
gadzistów b ranży budow lanej g. 18.

W iy s ta u jc /
M U Z E U M  Pom orza Zachodniego — 
ul. S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — rzeźba  
pom orska, s tro je  ks iążąt szczeciń­
skich g. 9—15; W A Ł Y  C H R O BRE­
GO 3 — w ystaw y  m orskie, k u ltu ­
ra A f r y k i  Zachodn ie j, z dzie jów  
kow alstw a i  m onety  na Pom orzu  
Zachodnim , „M orze”  — współczes­
na p lastyka m aryn istyczna w  zbio­
rach M u zeu m  Pom orza Zachodnie­
go, przyroda — g. 9—15.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —
ul. św. W ojciecha 7;
I I  K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  —
Pom orzany;
I I  K L IN IK A  P O Ł O Ż N IC Z A  r -  
Pom orzany;

s o b o t a :

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
ul. św. W c/jeiecha 7;
I  K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  — U -  
n i L u b e lsk ie j 1;
K L IN IK A  P O Ł O Ż N IC Z A  Szpitala  
W ojskow ego — u l. P . S karg i.

D ZIŚ  O TW A R C IE  
W Y S T A W Y  PRAC 
G U ID O  R E C K A

D Z IŚ , t j .  w  p ią tek , 15 bm . o godz. 
19, w  K lu b ie  „13 M u z ” odbędzie się 
otw arcie w ystaw y  m alarstw a zna­
nego p lastyka szczecińskiego Gui*» 
do R E C K A , k tórego nasi C zy te ln i­
cy zn a ją  m . Ln. z recenzji p lastycz 
nych, zamieszczanych na łam ach  
„ K u rie ra ” .

N a w ystaw ie  w  „13 M uzach”  o- 
b e jrzy m y  19 obrazów  z  dorobku  
twórczego G uido  R ecka.

R E C IT A L
B E R N A R D A  R IN G E IS S E N A  
W  F IL H A R M O N II

W Y K O N A W C Ą  dzisiejszego reci­
ta lu  fortepianow ego będzie B er-

A P T E K I

N R  7 — Ul. 5 L ipca 7 — te l. 443-38; 
N R  46 — u l. W ie lka  17 — te l. 372-75; 
N R  47 — A l. W yzw olen ia  11 — te l. 
422-46.

s o b o t a :

N R  1 — u l. Jagiellońska 16 a; N R  2 
— u l. M ick iew icza  102, N R  5 — u l. 
Naruszew icza 11.

W IA D O M O Ś C I: g. 16, 19, 23.50; 
S ER W IS  R Y B A C K I: g. 18.40.

14.45 — „ B łę k itn a  szta fe ta” , 15 — 
M u zyka  organowa, 15.10 — W łoska  
m uzyka ludow a, 15.30 — O pow iada­
nie d la  dzieci „P a ja c y k  Faram usz- 
k a ” , 16.05 — M elod ie  z własnego  
podw órka, 16.20 — W yp ra w a  do le ­
karza , 16.35 — M u zyka  k ra jó w  nad-: 
bałtyck ich , 17 — P rzegląd a k tu a l­
ności W ybrzeża , 17.15 — „S praw y  
do za ła tw ie n ia ” , 17.25 — „Szczeciń­
skie popołudnie” , 18.45 — K lu b  En­
tuzjastów  Nowoczesności, 19.05 — 
M u zy k a  i  aktua lności, 19.30 — Kon  
cert sym foniczny, 20.45 — W iersze  
A . Słonim skiego, 21.45 — Z  k ra ju  
i ze św iata , 22.12 — W iadomości 
sportowe, 22.15 — Słuchowisko, 22.45
— M u zyka  taneczna. 23'.05 — Radio­
we S tudio  P iosenki, 23.30 — M e ­
lodie ną dobranoc.

S O B O TA :

W IA D O M O Ś C I: g. 7.30, 8.30, 12, 16, 
19, 23.50;
S ER W IS  R Y B A C K I: g. 12.55, 18.40.

7.45 — Piosenka d n ia , 7.50 — M u ­
zyka  poranna, 8.15 — K urs  j .  rosyj­
skiego, 8.50 — K o n cert chóru, 9.05
— K o n cert dn ia , 9.50 — P ub licysty­
k a  m iędzynarodow a, 10 — K o n cert 
poranny, 10.40 — „ Z  k ie leck ich
d róg” , 11 — K oncert Chopinowski, 
11.40 — K lu b  Entuzjastów  Now o­
czesności, 12.10 — M elodie ze sceny 
i  ek ran u , 12.40 — „Gospodarskie ob­
ra c h u n k i” , 13 — Szczecińskie ze­
społy i soliści, 13.20 — K u ltu ra  p il­
nie poszukiw ana, 13.40 — W  ry tm ie  
tańca i  piosenki, 14.36 — M elodie  
ro zry w k o w e , 14.45 — „B łę k itn a  szta 
fe ta ” , 15 — M in ia tu ry  sym fonicz­
ne, 15.30 — „ T rz y  P a rk i” , 16.05 — 
G ra  zespół Tom aszewskiego, 16.20
— B aedeker S kandynaw ski, 16.35 — 
K oncert życzeń, 17 — P rzegląd ak ­
tualności W ybrzeża , 17.15 — K am en  
tarz , 17.25 — M u zy k a  jazzow a, 18 — 
K o n cert życzeń, 18.15 — „Poeci W y­
brzeża” , 18.25 — „Jak  w y p ad ły  po­
ró w n an ia” , 18.50 — F elie ton  M . J o r- 
sta, 19.15 — M uzyka i  aktualności, 
19.30 — „M a tys iako w ie” , 20 — Ra­
d iow y K lu b  N asto la tków , 20.30 — 
M uzyczne ciekaw ostk i, 21 — Z k ra ­
ju  i  ze św iata, 21.27 — K ro n ik a  
sportow a, 21.40 — G ra  zespół J. M i­
la n a , 22 — R ad iokabaret „ T rz y  po  
t rz y ” , 23 — M u zyka  taneczna.

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

16.35 — In fo rm a c je  l  program  
dnia, 16.40 — L e k c ja  jęz. angielskie  
go, 17 — W iadom ości d zien n ika  T V ,
17.05 — „M iś  z o k ie n k a ” , 17.20 -
„Z ło te  ostrze” , 17.45 — „N a  m o r­
skich szlakach” , 18 — Wszechnica  
T V , 18.25 — F ilm  „ K a w io r i  celu­
loza” , 18.40 — „P o lig o n ” , 19.10 — 
„W ie lo k ro p e k ” , 19.30 — D zien n ik
T V , 19.50 — D obranoc dzieciom , 20 
— Festiw a l K o szykó w ki, 21.30 —
„H is to ria  żo łn ierza” , 22.20 — D zien­
n ik  T V , p rogram  na Ju tro  i  D O ­
B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 M łoda miłość. 17.20 G im na­
styka. 17.30 L iry c y  o w ierszach.
18.05 Zapow iedź program u. 18.15 
Przeg ląd  sportow y. 18.35 T e le re k la -  
m a. 18.50 Pozdrow ien ia  T V  dziecię­
ce j. 19.00 M łodzieżow a fa la . 19.25 
Prognoza pogody. 19.50 W  centrum  
u w agi. 20.00 D użo hałasu o nic (ko ­
m edia film .) . 21.35 T an ia  i inne (pod 
sk i f i lm  T V ). 22.00 O statnie w iado­
mości. 22.15 Traged ia  w  cieniu  drze  
w a  mangowego (te a tr T V ) .

nard  Ringeissen, lau re a t ł  fa w o ry t  
V  K onkursu  Chopinowskiego. Zna­
k o m ity  pianista gościł w  Szczeci­
n ie  ju ż  d w u kro tn ie , pozostaw iając  
bardzo dobre w rażen ie  i wspom ­
nienia o sw ej grze. T y m  razem  za 
p rezen tu je  on in teresu jący pro ­
gram , złożony z 3 sonat i 6 p re lu ­
diów .

R ec ita l rozpocznie popularna So­
nata  F -d u r Józefa H ayd n a , jednego  
z trzech w iedeńskich tw órców  k la ­
sycznej fo rm y  sonatowej — po 
czym  usłyszym y jedną z n a jp ię k ­
n iejszych, trzecią i  ostatnią Sona­
tę h -m o ll F ry d e ry k a  Chopina, na­
pisaną w  ro k u  1844 w  N ohant. W  
części d ru g ie j rec ita lu  w ykonane  
zostana u tw o ry  dwóch znakom i­
tych  Rosjan, obydw u Sergiuszy: 
R achm aninow a — 6 pre lud iów , o  
ko ntrastu jących  nastro jach — od l i  
ryczn e j zadum y do dram atycznego  
patosu, oraz na .zakończenie P roko­
fiew a , siódmą sonatę fo rtep iano­
w ą z ro ku  1942, w  k tó re j m im o w oj 
n y , znalazły  się akcen ty  liryczn e, 
pogodne i bardzo optym istyczne.

K oncert odbędzie się w  sali F il­
h arm o n ii o godz. 19.39. B ile ty  dó  
nabycia w  kasie w  godz. od 9—1S 
i  na godzinę przed rozpoczęciem  
koncertu  (pokój 276, P rez. M ie j­
skiej R ady N arodow ej p ł. D z ie r­
żyńskiego).

SO BO TA P O E T Y C K A  
W  B R A M IE  K R Ó L E W S K IE J

S Z C Z E C IŃ S C Y  poeci 1 p lastycy 2 
grupy „ M E T A F O R A ”  zapraszają na  
k o le jn y  w ieczór poetycko-m uzycz­
n y , k tó ry  odbędzie się ju tro  t j .  W 
sobotę, 16 bm . w  siedzibie K lu b u  
M aryn is tó w  — B ram ie  K ró lew sk ie j 
przy  pl. H ołdu Pruskiego. W  pro­
gram ie  ju trze jszego  w ieczoru z n a j­
dzie się poezja i  m uzyka jugosło­
w iańska oraz f i lm  k ró tkam etrażo - 
w y  o Jugosław ii. W iersze recyto­
w ać będą ak to rzy  scen szczeciń­
skich: D an u ta  Chudzianka i  Zbig­
n ie w  M am o n t, opracowanie m uzycz  
ne im prezy przygotow ał Jerzy  P ień  
kow . Początek o godz. 18.

Jednocześnie in fo rm u je m y , że w 
następną sobotę, t j .  23 bm . na w ie­
czorze w  B ram ie  K ró lew sk ie j za -  
Drezentowana będzie poezja człon­
kó w  gru p y  „M e ta fo ra ” . Im preza  
połączona zostanie z dyskusją o po­
e z ji tw órców  szczecińskich. (D y l)

Kronika
i c y p a d k ó i D
N A  S T R Z E L N IC Y  Bezrzecze, W 

czasie zajęć g ru p y  studentów , jed ­
na ze  studentek — 18-letnia E w a  
S. zam . p rzy  u l. Jag ie llońskie j, u -  
siiow ała popełnić sam obójstwo  
przez zastrzelenie. Pocisk t r a f i ł  w  
jam ę  brzuszną, p rzeb ija jąc  żo łądek. 
Ew ę S., k tó re j stan jest bardzo  
ciężk i, przew ieziono na oddział c h i 
ru rg iczn y  k l in ik i  P A M .

N IE T R Z E Ź W Y  przechodzień —  
Stanisław  Sz. został na u lic y  Ł o ­
k ie tk a  nap ad n ię ty  i  p ob ity  przez  
nieznanego m ężczyznę, k tó ry  ró w -  
ń e ż  zn ajd o w ał się pod w p ływ em  
alkoho lu  .Rannego przew ieziono do 
szpitala p rzy  u l. U n ii L u b e ls k ie j

74 -L E T N I ro ln ik  z D ąb ia  — An­
drzej W . spadł z wozu w yładow a­
nego sianem , łam iąc  sobie kręgo­
słup. P rzebyw a w  k lin ice  p rzy  u L  
U n ii L u b e lsk ie j.

*  *  •

W  C Z A S IE  re p e ra c ji bezpieczni­
k ó w  e lektrycznych  w  tab licy  roz­
dzielczej u leg ł c iężk iem u poparze­
n iu  p rąd em  m ieszkaniec ul. W ie l­
kopo lsk ie j 31 — M ik o ła j P . L e k a rz  
pogotowia sk iero w ał poparzonego  
do szpitala.

D Z IŚ  R A N O  ok. godz. 7 na u l. 
Chm ielew skiego w y skak iw a ł z „ tró j 
k i” m ężczyzna, k tó ry  w pad ł pod 
nadjeżdżający m otocykl. R anny  
przebyw a w  szpitalu.

W E  W S I W ierzbno, pow. P y rzy ­
ce spłonęła o lbrzym ia  s terta  zboża. 
S tra ty  oblicza się na 16 tys. z ł. 
P rzyczyna pożaru, k tó ry  gasiły  2 
jednostk i straży  — nieznana. (&p)

O Ł t  O Ż E N I U KSIĄŻECZKI

• P K O *
i DO O P R O C E N T O W A N IA

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd aw n ic tw o  Prasow e RSW  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C J A  l A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, pl. H o łdu  Pruskiego 8; redaguje kolegium . TE ­
L E F O N Y : centra la  436-21; sek re ta ria t red . naczelnego 457-41; zastępca redaktora  naczelnego 478-21; sekretarz red akc ji 428-33; s ekre ta ria t techniczny 430-21 (w ew n. 51): dział 
m ie jsk i 462-35; dzia ł m orski i sportow y 427-77; dzia ł łączności z c zy te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 428-62; redakcja  poranna (po godz. 6) 378-91; dalekopisy 425-14. P re­
num eratę  na k ra j 'p rzy jm u ją  u rzęd y pocztowe, listonosze oraz oddzia ły  i d e leg a tu ry  „R uch” . M ożna rów nież dokonyw ać w p ła t na konto  P K O  N r 10-6-13770. Przedsię­
biorstw o Upow szechnienia Prasy i. K s iążk i „R uch”  w  Szczecinie, A l. N iepodległości 41/42. P ren u m era ty  przy jm ow ane są do 10 dn ia  m iesiąca poprzedzającego okres pre­
n u m era ty . Cena p ren u m era ty : k w a rta ln ie  — 37,50 z ł; półrocznie — 75 z ł;  rocznie — 150 z ł. P ren u m era tę  na zagranicę, k tó ra  jest o 40 proc. droższa — p rzy jm u je  B iuro  
K olportażu  W yd aw n ic tw  Zagranicznych „R uch”  W arszaw a, u l. W ro n ia  23. te l. 20-46-88. konto  P K O  N r 1-6-100024. ___  Szcz. Z a k ł. G ra f. B-9
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Wczasowa 
nagroda

dla szczecińskiego

sttczaiewca
N A Z Y W A  się M a ria n  RO - 

JŻEK. Od 1951 r. p racu je  w 
S toczni Szczecińskiej i  jeszcze 
n ig d y  n ie b y ł na... wczasach. 
I  w łaśn ie  do szczecińskiego 
stoczniow ca uśm iechnęło się 
szczęście. W tym  ro ku  posta­
n o w ił spędzić u riop  na w cza­
sach i  o trz y m a ł sk ie row anie  
do Zakopanego, k tó re  by ło  1,5 
m ilio n o w y m  w  ska li k ra jo w e j. 
P ierw sze pó łm ilionow e  s k ie ro ­
w a n ie  p rzypad ło  w  1963 r. w  
udz ia le  m ieszkańcow i Łodzi, 
m ilio n o w e  o trzym a ł m ieszka­
n ie c  K a to w ic  w  1964 r „  a pół 
to ra m ilio now e  w łaśn ie  szczeci 
n ia n in  —  m is trz  S toczni Szcze 
em skie j.

Z  te j o ka z ji odby ła  się wczo 
r a j w  W ojew ódzk ie j K o m is ji 
Z w . Zaw odow ych m iła  uroczy 
stość w ręczen ia owego 1.500 
tys ; sk ie row ania . M a ria n  Ro­
żek o trzym a ł je  z rą k  sekre ­
ta rza  W K Z Z  Z b ign iew a T U R ­
K IE W IC Z A  i  k ie ro w n iczk i 
szczecińskiego B iu ra  S k ie ro ­
w a ń  FW P —  L e o ka d ii M IC H A  
Ł O W S K IE  J-S ZC ZE P A Ń S K IE J. 

S k ie row an ie  by ło  bezpłatne, a 
dod a tkow ą nagrodą b y ł apa­
ra t  ra d io w y  o fia row any  -przez 
W K Z Z .
• W yróżn ien ie  to  p rzypad ło  
szczecin ian inow i dlatego, że
szczecińskie B iu ro  S kierow ań 
F W P  na leży do tych  b iu r  w  
k ra ju , k tó re  system atycznie w y  
ko n u ją  swoje roczne plany.
Do 1 październ ika  br. Szczecin 
w y k o n a ł p lan  w  110 proc. Od 
1953 r. do końca w rześn ia  br. 
z w yp oczynku  na wczasach 
sko rzys ta ło  ju ż  p raw ie  100 900 
m ieszkańców  naszego w o je ­
w ództw a.

Stocznia Szczecińska je s t w  
naszym  m ieście zakładem , k tó  
r y  n a jba rdz ie j dba o  ra c jo n a l­
n y  i  zd row y w ypoczynek swo­
ich  p ra cow n ików  i  ich  rodzin. 
O  tych  spraw ach m ó w ili wczo 
ra j przewodniczący Rady Za­
k ła d o w e j S toczni Roman A n -  
ku tow icz  i  le ka rz  zak ładow y 
Bogusław  Szczepański. Z  cgól-

D o w ó d  p a m ię c i

Renowacja
Pomnika Wdzięczności
T A K , ja k  Zam ek K siążą t Pom orskich św iadczy o się­

gającej zam ierzchłych czasów polskości Szczecina, tak  Pom ­
n ik  W dzięczności jes t w yrazem  uczuć m ieszkańców m ia ­
sta d la  jego w yzw o lic ie li. P o m n ik  s taną ł na pl. L o tn ik ó w  
w  IV  rocznicę w yzw o le n ia  i  odtąd rokroczn ie  jest m ie j­
scem, na k tó rym  p łon ie  znicz oraz składane są k w ia ty  i 
w ieńce w  dn iach poświęconych pam ięci bohaterów  w a lk  o 
wolność.

Jednakże z biegiem  la t, n iek tó re  frag m en ty  pom nika u c ierp ia ­
ły  na skutek  ko ro z ji. T a k  w ięc m.Ln. na fro n to w e j ścianie o b iek­
tu p otw orzy ły  się zacieki i odpryski, uszkodzeniu u leg ł naFOżnfk 
dolnego stopnia cokołu , napraw y w ym aga podstawa poci znicz. P a­
m ią tk o w y , drogi sercu szczecinian ob iekt, w ym aga zabezpieczenia  
i  ogólnej renow acji. M iasto  pom yślało o tym . Pow stał społeczny 
k o m ite t odbudow y pom nika, w  skład którego wchodzą: g łów ny  
a rc h ite k t m iasta m gr inż. M . Janow ski, d yr. S P B M  -  2 H . K ró la k , 
d yr. ZBR E. N o w ak , k ie r. W ydz. Gosp. Kom . P M R N  — H . Szczu- 
tow ski, prezes Izb y  R zem ieślniczej F. W ojciechow ski, d yr. Z Z M  E. 
B artczak, dyr. Z a k ład u  Badań i Doświadczeń B udow nictw a inż. 
A . K w ia tk o w s k i, inż. K . Szulc z Szczecińskiego Z jednoczenia B u­
dowlanego, prezes S półdzieln i „B udom eta l”  F . Łagoda oraz dyr. 
W P R D  L . K ra je w s k i.

A U TO R E M  p ro je k tu  rem o n tu  pom n ika  jest inż. K a z i­
m ie rz  Szulc. P rzystąpiono ju ż  do prac, k tó re  w ykonane 
będą w  czynie społecznym, i k tó rych  w artość ocenia się 
na 220 tys. zł. P rzeprow adzi się ca łkow itą  zm ianę otocze­
n ia pom nika, po jego dwóch stronach staną dwa znicze 
w ykonane  ze zm eta lizow anej b lachy s ta low e j. P ro je k t prze­
w id u je  także zbudowanie na podejściu do schodów p ły ty  
betonow ej ja ko  m ie jsca d la  przedstaw ic ie li w ładz  i  gości 
podczas uroczystości odbyw ających się p rzy  pom niku. P ra ­
ce rem ontow e ukończone zostaną w  początku przyszłego 
miesiąca. Czynem  tym  Szczecin uczci rocznicę W ie lk ie j So­
c ja lis tyczne j R e w o lu c ji P a ździern ikow ej. (hs)

18 hm ., ja k  co ro ku , obcho­
dzić będziem y Dzień Łączno­
ściowca. Z  te j o ka z ji odbyła 
się w czo ra j kon fe rencja  p ra ­
sowa, podczas k tó re j, przedsta­
w ic ie le  . d y re k c ji w szystk ich  
d z ia łó w  resortu łączności prze 
kaza li dz iennikarzom  m a te ria ­
ły  obrazujące osiągnięcia i za 
m ierzenia rozw ojow e poczty, 
s tac ji rad iow ych  i te le w iz y j­
nych, te le ko m u n ika c ji, trans­
po rtu  samochodowego, łączno­
ści oraz upowszechniania p ra ­
sy i  książk i.

Praca pionu łączności — -dzię 
k i rea lizow anym  osta tn io  in ­
w estyc jom  i unowocześnianiu 
zarówno sprzętu ja k  i  usług — 
znacznie się popraw ia . Prze­
w id u je  się dalszy ro zw ó j- sie 
c i te le fon iczne j. W  naszym 
mieście ma niebawem  przybyć 
3750 abonentów. Ponadto du­
ży nacisk k ładzie się na zauto 
m atyzow anie  pracy  cen tra l te 
le fon icznych  zarów no w  m ia ­
stach ja k  i na wsiach. O po­
trzeb ie  rozw o ju  te j gałęzi łącz 
ności św iadczyć może fa k t, że 
w  ciągu ostatn iego k w a rta łu  
zanotow ano w  naszym w o je ­
w ództw ie  1 m ilio n  rozm ów  mię 
dzym iastow ych. Na teren ie  
w o j. szczecińskiego i koszaliń 
skiego p racu je  obecnie 490 pla 
cąwek pocztowych. 180 urzę­
d ó w  zostało osta tn io  unow o­
cześnionych. Na te ren ie  adm i­
n is trow a nym  przez szczecińską 
d yrekc ję  Poczty i T e lekom un i­
k a c ji nadaje się dz iennie po­
nad 152 tvs. p rzesyłek lis to ­
w ych  i  2700 paczek.

Jak nas po in fo rm o w a ł d y ­
re k to r  S tac ji R adiow ych i T e ­
le w izy jn ych  w  na jb liższym  
czasie, kosztem  12 m in  z ł zo­
staną znacznie unowocześnio-

Przed Dniem
ne dw a oś rodk i rad io kom u n i­
k a c ji m orsk ie j. Przew iduje, się 
także insta lac ję  na terenie por 
tu  nad a jn ika . U K F  do obsługi 
jednostek przebyw ających na 
terenie, wód przybrzeżnych. Du 
że znaczenie dla sprawnego 

.przebiegu dz ia ła lnośc i . łączno­
ściowej ma także transport. 
P rzedsiębiorstw o Transportu 
Samochodowego Łączności no­
tu je  s ta ły  w zrost usług prze­
wozowych! ic h  Xvartość roczna 
w ynosi ok. 2 m in  zł. Prócz 
dz ia ła lnośc i usługow ej, PTSŁ 
za jm u je  s ię przystosowyw aniem  
sam ochodów p ro d u k c ji k ra jo ­
w e j d la  potrzeb służb łączno­
ści.

P rzedstaw ic ie l jeszcze jedne 
go dz ia łu  łączności, ja k im  jest 
P U P iK  „R uch ”  po in form ow ał 
zebranych o liczbach dotyczą­
cych sprzedaży pism  w  k io ­
skach „R uchu ” . W  sprzedaży 
prasy p a r ty jn e j w o jew ództw o 
nasze —  liczbą 2,5 m in  egzem 
p la rzy  —  za jm u je  I  m iejsce 
w  k ra ju , pozostając rów n ież  w 
czołówce w  rozprowadzaniu 
prasy codziennej i  tygodników .

(jol)

n e j liczby  sk ie row ań na w cza­
sy, k tó ry m i dysponu je  B iu ro
Skie row ań , 9 proc. w yko rzys tu  
je  w łaśn ie  stocznia, a 86 proc. 
o trz y m u ją  p racow n icy  f izycz ­
n i. I  d latego wczasowa nagro­
da, k tó rą  o trzym a ł M arian  Ro 
żek jest zaszczytnym  w yróżn ię  
n iem  zarówno d la  stoczni, ja k  
i  d la  naszego B iu ra  Skierow ań.

(hs)

Nieszczelny piec c.o. 
przyczyną zatrucia 

czadem
L E K A R Z E  pogotow ia ra tu n k o w e ­

go u dzie la li w czoraj pomocy sze­
ściu osobom, m ieszkańcom  bloku  
p rzy  u l. N iedzia łkow skiego  22. L o ­
k a to rz y  m ieszkań n r  4 i  33 u leg li, 
n a szczęście le k k ie m u , zatruc iu  
czadem , w yd o b yw ającym  się z p iw ­
n ic y , '.v k tó re j zainstalow ano k o ­
tło w n ię  centralnego ogrzew ania.

N ie  w ą tp im y , iż  A D M , zarządza­
ją c a  b lok iem  p rzy  u l. N'ied?dałkow- 
skiego 22 podejm ie w łaściw e k ro k i 
celem  zapobieżenia da lszym  tego 
ty p u  w ypadkom . (ap)

lak to z koksem bywa?
SEZON opa łow y się za 

czął — w  re d a kc ji dzw o­
n ią  te le fony. M ieszkańcy 
skarżą się na ko tłow n ie , 
k tó re  jeszcze n ie  ro zp a li­
ły  w  piecach. S ka rg  na 
O PHO  rozprowadzające 
opa ł —  p raw ie  nie ma. 
Jedyny nasz C zyte ln ik , 
„ż a r l iw y ”  —  ja k  się dek la  
ru je  — poruszy ł ty lk o  spra 
w ę  zakupu koksu. Ma 
dw a zarzuty : że zbyt d łu ­
g i jest okres u p ływ a ją cy  
m iędzy dniem  zam ówienia 
a dniem  przyw iez ien ia  ko 
ksu (zam ów ił w  lipcu , nie 
o trzym a ł w  w yznaczonym  
te rm in ie  t j.  20 września) 
i  trudność z nabyciem  ko 
ksu tzw . orzecha I I ,  w  ce 
nie 420 z ł za tonę. Ja-ko 
że sp raw y te in te resu ją  
zapewne posiadaczy etażo­
wego c.o. postaram y się 
po in fo rm ow ać o przyczy­
nach, k tó re  s tw arza ją  te ­
go rodza ju  trudności.

N A B Y W C O M  K O K S U  OPHO  
o fe ru je  4 rodzaje tego opału. 
Koks hutn iczy , w  cenie 700 i  
650 z l. za tonę, k tó ry  bez 
w iększych trudności jest do 
nabyć a  w  dwóch składach  
na S w ierczew ie i  Ł ękn ie  oraz  
koks pogazowy, produkow any  
przez szczecińską gazownię. 
T u  ta k ż e  są dw a rodzaje. To ­
n a  orzecha I  kosztu je 510 zł, 
a orzecha I I  — koksu drob­
niejszego — 420 zl. Ten ostat­
n i gatunek cieszy się n a jw iek  
szym  powodzeniem  i w łaśn ie  
b ra k  orzecha I I  spraw ia , i i  
m ów i się w  Szczecinie o nie 
dostatku koksu, m im o iż bio­
rąc pod uwagę w szystkie ro­
dzaje — koksu jes t w ięcej niż  
b yw ało  w  Latach ubiegłych.

w en iow ać w  d y re k c ji OPHO. 
D y r . hand low y tego przedsię­
b iorstw a ju ż  daw no na na­
szych lam ach d e k la ro w a ł 
towość za ła tw ian ia  spraw  
„spornych” , i  ja k  się p rzeko­
naliśm y — ro b i to ze skut­
k ie m . (aż)

Jak przebiega p ro d u kc ja  
koksu  w  Szczecinie?

Kto z g u b ił?
W  R E D A K C J I są do odebrania — 

czte ry  klucze na m eta low ym  k ó ł­
ku  w  ty m  klucz do m otoru, cztery  
klucze na skórkow ym  pasku (od 
samochodu), cztery  k lucze na kó ł­
k u  znalezione w  lesie.

G azownia nasza w ytw a rza  
w  ciągu doby oko ło  160 ton  
koksu z tym , że 140 ton sta­
n ow i orzech I,  a ty lk o  ok. 20 
ton  — orzech I I .  W  te j sytua­
c ji okres w yczek iw an ia  na koks 
tańszy je s t o w ie le  dłuższy, 
niż na koks droższy. Z w ię k  - 
szenie p ro d u k c ji tego bard/Jej 
pokupnego koksu me je s t za­
leżne od w o li gazown', a t y l ­
ko od w ęgla ja k i o trzym u je .

WYSTAWA 
s z tu k i ludow ej

w przygo tow an iu

P an i Zenona T yszkiew icz znalaz­
ła  w  Barze K aukask im  dam ski ze­
garek . M ożna odebrać na ul. Osie­
dle Sw ierczew skie 25 m  9, po godz. 
15, te ł. 355-66.

N A G R O D Y
dla związkowych bibliotekarzy

W  K S IĘ G A R N I „K lu b o w e j”  p rzy  p l. L o tn ik ó w  odbyła się m iła  
uroczystość w ręczenia nagród b ib lio tekarzo m  z b ib lio tek  zakładow ych  
za w y n ik i osiągnięte w e w spółzaw odnictw ie na n a jle p ie j pracującą  
bib lio tekę  zw iązkow ą. N agrody i dyp lo m y, ufundow ane przez W o je ­
w ódzką K om is ję  z w ią z k ó w  Zaw odow ych , o trzy m a li: M a ria  G ajew ska, 
S y lw ia  P re is , B ogum iła Sobczak, M a ria n  Sroczyński i Bogusław Janus. 
N a  wniosek W o jew ó d zk ie j i  M ie js k ie j B ib lio te k i P ub licznej w  Szcze­
c in ie , P rezyd ium  W K Z Z  przyznało  ponadto nagrody w yró żn ia jącym  
się w  p o p u la ryzac ji czyte ln ic tw a  b ib lio tekarzo m  sieci b ib lio tek  pow­
szechnych: A m a lii Je lonkiew icz, H elen ie  S tan kiew icz, R yszardow i H a -  
w ry łk ie w ic zo w i.

W ręczając nagrody i d yp lom y, sekretarz W K Z Z  — Zb ig n iew  T u r­
k iew icz  przekazał b ib lio tekarzo m  najlepsze życzenia dalszych sukce­
sów  w  ich pożytecznej i odpow iedzia lne j pracy.

Jednocześnie z o k a z ji obrad V I  Św iatow ego Kongresu Z w iązkó w  
Zaw odow ych , w  księgarni „K lu b o w e j” o tw a rto  wystaw ę w yd a w n ic tw  
zw iązko w ych , na k tó re j zgrom adzono 84 ty tu ły . W ystaw a czynna bę­
dz ie  do 20 bm ., w  godz. 10—18. (D y l)

W  ten  sposób odpow iedzie­
liśm y  na pytanie, dlaczego 
trud no  jest kup ić  koks tańszy 
i częściowo także: skąd się b io 
rą  ta k  d ług ie  te rm in y  rea liza ­
c j i  zam ów ienia. T e rm in y  te 
są ustalane na podstaw ie prze 
cię tne j dziennej p ro d u kc ji ko ­
ksu. Każde na jm n ie jsze za­
ham ow anie pow oduje opóźnie­
nie w  dostaw :e opa łu  do do- 
r.iu , gdyż koks je s t zab ierany 
„na pm'u” . N ie ma ju ż  żad­
nych zapasów. B y ły  one, o w ­
szem, ale w  m a ju  i czerwcu. 
Wówczas O PHO  n ie  ty lk o  m a­
gazynowało koks, ale, z po­
wodu b ra ku  m ie jsca na p la ­
cach nam aw ia ło  in s ty tu c je  cio 
zakupu orzecha I I  przeznaczo­
nego raczej d la  k lie n tó w  in ­
dyw idua lnych .

Trudności z transportem  
p rak ty c zn ie  ju ż  nie m a. Do­
w ozem  ko-ksu d la  in s ty tu c ji 
za jm u je  się P K S , a d la  kłiem - 
tów  indyw id u a ln ych  — spół­
dz ie ln ia  em ery tó w  ko le jo ­
w ych , dysponująca 5 samocho 
darni. Z a s in ia ły  w ięc w aru n ­
k i  w  k tó rych  zaopatrzenie  
m iasta w  koks może przebie­
gać le n ie j, n iż  to b y w a ło  do­
tąd. Jeżeli w ystępu ją  drobne  
niedom agan ia , ra d z im y  In te r-«

W  Z A M K U  szczecińskim  — 
w zorem  la t  ub ieg łych —  zor­
ganizowana zostanie w o jew ódz 
ka w ystaw a sz tuk i ludow e j, 
k tó re j o tw a rc ie  nastąpi w  grud  
n iu  br. T w ó rcy  lu d o w i, zain­
te resow ani udzia łem  w  w ys ta ­
w ie, proszeni są o składan ie  
prac w  te rm in ie  do dnia 30 
październ ika  w  pow ia tow ych  
domach k u ltu ry  w  siedzibie 
pow ia tu , w  k tó ry m  zam ieszku­
ją . N a tom ias t tw ó rc y  lu d o w i 
z p o w ia tu  szczecińskiego m o­
gą składać swe prace bezpo­
średnio w  zam ku, w  Dziale 
A rtys tycznym , na I I  p iętrze, 
codziennie w  godz. 8— 15 do 
dn ia  5. X I .  br.

Miła pamiqtka

Choć jub ileusz  „ K u r ie ra ”  m 
ną l, w spom nienia pozostały 
P rzypom in a ją  nam  go, m. i ij 
gustow ne f la k o n y  i  popielnic, 
k i stojące na naszych redakcy 
nych b iu rkach . F lakony  te  -  
to  m iły  prezent, k tó ry m  obda 
row a la  nas Powszechna Spół 
dzie ln ia  Spożywców w  Szcze­
cin ie, PSS ró w n ież  przygoto­
w u je  się do obchodów X X -U  
cia swego istn ienia .

Fot. Wanda C IE Ś LA K

M onika ciura
„K O N T R A S T Y ”  P O Ż E G N A Ł Y
D Ł U G O L E T N IE G O
K IE R O W N IK A

♦  W  G A B IN E C IE  przew odni­
czącego F rez. W R N  M . Ł em - 
pickiego odbyła s'ę w czoraj 
uroczystość d eko racji zamiesz­
ka ły c h  w  Szczecinie działaczy  
ruc łiu  robotniczego w yso k im i 
odznaczeniam i, nadanym i im  
przez Radę Państw a P R L . 
K rzyże  O ficerskie O rderu Od­
rodzenia Po lsk i o trzy m a li: b. 
w ięzień  B erezy K a rtu s k ie j, od 
znaczony w ielom a odznacze­
n iam i rad z ieck im i za udzia ł w  
szcrega-ch A rm ii Czerw onej w  
walce z faszystow skim  najeźdź 
cą m gr E liasz T  AR A S IE J S K I 
oraz d ług o letn i członek K P P , 
w  la tach  o kupacji żo łn ierz  
G w a rd ii L u d o w ej i  A L , Ju ­
lia n  Z A W A L . K rz y ż  K a w a le r­
ski O rderu  Odrodzeń a Polski 
przyznano A n d rze jo w i G O N - 
C IA R S K IE M U  m. in . za a k ­
tyw n ą  w a lk ę  z okupantem  w  
specjalnych grupach bo jow yclr 
Sztabu G w a rd ii L u d o w ej w  
W arszaw ie.

♦  K O M IT E T  W Y K O N A W C Z Y  
R ad y  O kręgow ej ZSP na cze­
le  z w iceprzew odniczącym  M a  
riuszem  C Z A R N IE C K IM  spe­
c ja ln y m  pism em  podziękow ał 
re d . A n d rze jo w i Z B O R O N IO - 
W I dotychczasowem u k ie ro w -  
n kow i K lu b u  „K o n tra s ty ” za 
7 -le tn ią , o fia rn ą  pracę w  śro­
dow iskow ych p laców kach stu­
denckich o dużym  znaczeniu  
ku ltu raLno-w ychow aw czym . No 
w y m  k ie ro w n ik ie m  k lubu  
p rzy  u l. W a w rzvn iaka  został 
M aksym ilian  SZOC.

♦  O B S ŁU G A  ruchu tu ry s ty ­
cznego „O rbisu”  oczekuje ju ­
tro  dużej w ycieczk i z N R D , 
dla k tó re j zarezerw ow ano po­
koje w  hotelu  „C o n tin en ta l” . 
K o le jn a  w ycieczka z Rostocku  
spodziewana jes t w  Szczecinie 
z -początkiem przyszłego * ty ­
godnia.

Z eb ra ł (a)
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